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Kat Polaków — von Rundstedt i gen. $trauss-zwolnieni przez rząd Attlee 
Nowa nota protestacyjna Polski w Londynie 


WARSZAWA (PAP) W paż- 
dzierniku 1948 r. ambasada 
brytyjska w Warszawie noty- 
fizowała Rządowi R. P. że wła 
dze bnytyjskie w Niemczech 
przygotowują proces przeciw 
byłym generałom niemieckim 
von Rundstedtowi, von Mann- 
steinowi i Straussowi, oskarżo 
nym o zbrodnie wojenne, po- 
pełnione m. in. na terytorium 
polskim (1939 r.). Ambasada 
prosiła władze polskie o do- 
sfarczenie materiałów dowodo 
wych. 

Główna komisja badania 
zbrodni niemieckich w Polsce 
przygotowała obszerne małe- 
riały dowodowe, ujawniające 
fakty. uczestnictwa tychże ge- 
nerałów w zbrodniczej ekster 
minacji ludności polskiej. W 
szczególności dowiedziono na 
podstawie licznych dokumen- 
tów i zeznań świadków, że 0- 
skarżeni generałowie byli 
współwinni zbrodni mordowa- 
nia zakładników, podnpalania 
wsi, grabieży własności oby- 
wate polskich itd, 


Rada 
Haczeina PSL 


W Warszawie toczą się obrady 
rozszerzonej Rady Naczelnej 
PSL. Odhywają się one w okr 
sie krystefńznwania obficza ide 
nlogicznega (torm orgolizacy 
nych przygotnwującej się  jeń 
ności ruchu ludowego. | 

Wobec rychłego już ziedno- 
czenia SL i PSL podstawowym 
zadaniem narad © bedzie idevlo- 
giczne przygotowane stroni 
ctwa i czionków PSL do zjednu 
czenia, 

Zagadnienie rewizję dorobku 
ideowego i przebytych dróg 
ruchu ludowego stanowia głów- 
ny temat obecnych obrad Rady 
Naczelnej PSL. Przez gruniow- 
ną analizę i krytyczną ceng 
przeszłoścy tego ruchu, który 
pod wodzą Mikołajczyka stał 
się oparciem dla k'erunków re- 


akcyjnych wszelkich / odcieni. 
przez całkowite uniezależnienie 


się od wpływów prawicy na 
gruncie zacieśnienia sojuszu z 
klasą robotn'czą meto Wa silę 
w walce o wyzwolenie z ucisku 
i wyzysku wszystkich ludzi pra 
cy Rada Naczelna określić ma 
podstawowe założenia ideolog'cz 
ne, któce dopomoga zcemento- 
wać osganizącyjnie ruch ludo- 
we 

tego dokonać, 
tæla PSL nkreśli swój stosu- 
nek do zagadnień walki klaso 
wej na wsi stając w obronie in 
łeresów drobnych i średniorol- 
nych chłopów przeciw ue'skowi 
bogaczy i kapitalistów wiej- 
skich, Pogłębienie sojuszu ro- 
hotniczo-chlopskiego í proble 
przebudowy struktury gospodar- 
czej wsi na zasadach 
strońnego rozwoju 
form spółdzielczych — oto rów 
nie ważne zagadnienia, co W 
których wypowie się Rata Ta: 
zena PSL, 

Dążenia zjednoczenowe w ru 
chu ludowym znajdują pełne po 
parcie ze strony klasy robotmi 
czej, która przez zjednoczenie 
swojego ruchu na. podstawach 
Meclagii marksistowsko-len now 
skiej, wskazała masom pracu?" 
cego chłopstwa drogę. włodaca 
do likwidacji ucisku ekonomiez 
nego na ws', jej pełnego rozwa 
Ju gospodarczego 1 rozkwitu ku 
turainego. 

Krystalizacja  ideologiczna ' 
zjednoczenie ruchu ludowego po 
zwoli jeszcze <ilniej zacieśnić I 
poglębić klasowy sojusz robotni 
czo-chłopoki — granitowy fun 
dament wiadzy ludowej w Pól- 


Ka 


| faktam: Ministerstwa 


| Zebrane materiały dowodo- 
we, w objętości kilku folia- 
łów, zostały dostarczone am- 
basadzie brytyjskiej w Warsza 
wie. 

Prasą zagraniczna podała w 
ostatnim czasie imformacje o 
zarządzeniu władz brytyjskich, 
zlecającym umorzenie postępo 
wania karnego prze genera 
łom von Rundstedtowi i Straus 
sowi bez przeprowadzenia roz 
prawy. 

W związku z powyższymi 
Spraw 
Zagranicznych przesłało am= 
basadzie brytyjskiej w Warsza 
wię notę następującej treści: 

„Ministerstwo Spraw Zagra 
nicznych przesyła wyrazy sza- 
cunku ambasadzie brytyjskiej 
w Warszawie i nawiązując do 
noty ambasady z dnia 30 paż- 
dziernika 1948 r. oraz not na- 
stępnych ambasady z dnia 24 
grudnia 1948 r. i z dnia 10 lu- 
tego 1949 r. ma zaszczyt zako- 


munikować, co następuje: 4 


Na wniosek ambasady wła- 
dze polskie zebrały i opracowa 
ły z dużym nakładem pracy 
materiały dowodowe przeciw- 
ko b. niemieckim generałom 
von Rundstedt, von Mannstein 

Strauss, które miały być uży 
te w procesie wytoczonym im 
przez władze brytyjskie. 

' Wedlug wiadomości praso- 
wych rząd Jego Królewskiej 


om von Runiste i Strauss 
i zarządził zwolnienie ich z a- 
resztu. - 

Ministerstwo Spraw. Zagra- 
icznych byłoby wdzięczne am 
asadzie za wyjaśnienie, czy 
powyższa  inforraacja. która 
musiałaby wywołać zdziwie- 
nie rządu polskiego, odpowia- 
da prawdzie." 

MOSKWA (PAP) „Nowoje 
Wremia“ w artykule pt, „Wy- 
a0cy profektorzy oprawców hi- 


RZYM (PAP). W  Mcatinelli 
(prowincja Boania) doszło 17 
bm..do krwawych zajść. w cza- 
sie których policja  zamęrdo: 
wała robotniece rolna — Marie 
Morgoli jg. ranila. 20 robotni- 
ków. Tło zajść było następują: 
ce: 

W Moiinelk,. szragaiowcy: is 
łowali pod ochrong pojcji zò 
ganiżować akcję lamistrn;5ową 
w związku. 2  uchwaonym na 
dzień 18: bm. strajkiem robotni 
ków rolnych, Węzwąna przez le 
mistrajków połcja bez żadnego 
powodu użyig broni. strze'ająć 
do spokojnie zachowujących się 
robotników rolnych. i 


W dniu wczorajszym odbvia 
sie w Łodzi Ogólnokrajowa 
Narada Aktfywu Związku Za- 
wodoweżo Włókniarzy poświę 
cona zagadnieniu współzawod 
nictwa pracy. W naradzie u- 
czestniczyli: przedstawicie! 
KC PZPR tow. Blinowski. za- 
stępca kierownika: Wydzial 
Ekonomicznego. sekretarz Ko- 
misji Centralnej Zw. Zaw. tow. 
Čwik. Minister Przemysła 
Lekkiego tow. E. Stawiński. 
Isekrinta Komitetu Fódzkiego 
tow. Wł Dworskowski oraz 
generalny dyrektor CZPWI. 
tow. W. Wende. 


Do zebranych przemówił set 


kretarz generalny Zarz, GI. 
Związku Zawodowego Włó- 
kniarzy tow. Aniakiewicz, 


tlerowskich* komentuje o- 
świadczenie złożone w Izbie 
Lordów przez brytyjskiego wi 
ceministra spraw zagranicz- 
nych Hendersona, w sprawie 
umorzenia postępowania sądo 
wego przeciwko znanym zbro- 
dniarzom wojennym marszał- 
kowi Rundstedtowi i generało 
wi Straussowi oraz w sprawie 
zwolnienia ich z więzienia ..ze 
względu na ich stan zdro- 
wia". 


„Nowoje Wremia* stwier- 
dza, iż taka decyzja wielko- 
rządców Angli jeśt szyder- 
stwem wobec pamięci dziesiąt 
ków tysięcy ofiar katów hitle- 
rowskich i wyzwaniem rzuco- 
nym sumieniu narodów. 

Czasopismo podkreśla, że ar 
gument o „złym stanie zdro- 
wia" Rundstedta i Straussa 
brzmi szczególnie cynicznie w 
ustach przedstawicieli angiel- 
skich kół rządzących 


Lud włoski przeciw paktówi atlantyckiemu 


Nie wiem, 
tym okręcie do „paktu atlan tyckiego“? 


DE GASPERI: 


Lyp TN 


SĄ 


czy mi się uda dopłynąć na X 


Nowy stosunek do pracy w Polsce 


Co mówią wspaniałe zobowiązania l-majowe i na część Kongresu 
Wywiad z sekretarzem generalnym KCZZ tow. Tadzuszem Cwikiem 


WARSZAWA (PAP). — 


Sekretarz generalny KCZZ, 


poseł Tadeusz Ćwik w wywiadzie udzielonym przedsta- 


wiciełowi PAP, red. 


Stanisławowi Lewandowskiemu, o- 


mówił bogaty dorobek Czynu Pierwszomajowego i zna- 
czenie masowych zobowiązań, podejmowanych dla ucz- 
czenia H Kongresu Związków Zawodowych. 


— Jaki był zasięg zobowią-|ków sądów i prokuratury. 96 


zań pierwszomajowych? 


zespołów pracowników prze- 


— Zobowiązania  pierwszo- | mysłu skórzanego. Bardzo po- 


majowe, zainicjowane przez 
załogę huty „Kościuszko“ i 
przodownika pracy górnika 
Arpiasa, podchwycili z entu- 
zjazmem nie tylko robotnicy i 
pracownicy zakładów produk 
cyjnych. ale nieomal wszyscy 
pracujący. Podchwycił je prze 
de wszystkim czołowy oddział 


'|mas pracujacych — klasa ro- |- 


botnicza, "następnie  intefigen- 
cja pracująca, jak również 
pracujący na wsi z robotnika- 
mi rolnymi na czele. w Czy- 
nie Pierwszomajowym uczest- 
niczyło m. in. 3.805 zespołów 
pracowników poczt i teleko- 
munikacj:. 1.209 zespołów ko= 
lejarzy, 820 zespołów pracow- 
ników przemysłu leśnego i 
drzewnego, 501 zespołów pra- 
cowników przemysłu spożyw= 
|czego. 420 zespołów budowła- 
nych, 


Zbrodniczy napad policji włoskiej 


na strajkujących robotników rolnych 


Wiadomość o krw awych iney 
dentach w Mo'nelli doszła 
Bolonii, gdzie. rabotniev małych 
mies; opuścili fabryki a Raal 
Zw ązków Zawodowych ogłosl | 
la na 18 bm, 7 godziny. strajk. 
Również w Ferrarze uchwala 

2.dniowy „straj generalny, 


pe 


noA 


dą cy "ty 


odp ywiedzialność 


przez nch policje. 


ważny wkład wnieśli robotni- 
cy rolni, gdyż 748 zespołów 
podjęło konkretne zobowiąza- 
nia dła uczczenia święta mas 
pracujących. 

— Jaką wartość 
wiały zobowiązania i jak prze 
biegało ich wykonanie? 


— Nie łatwo jest wyrazić 
tę wartość w cyfrach. Nie u- 
lega wątpliwości, że są to mi- 
liardy złotych. Pamiętać na- 
leży, że bardzo liczne były zo- 
bowiązania nie kończące się 
w dniu 1 Maja, lecz zw*ązane 
z całością planów produkc yj- 
nych w rb. Niewymierne są 
również liczne zobowiązania 
kulturalno-oświatowe, szkole- 
niowe, zobowiązania dotyczą- 
ce akcji socjalnej, dalszej lik- 
widacji biurokratyżmu. wresz 


przedsta- cie liczne wynalazki i ud osko- 


|ndlenta, dokonane przez racjo 
nalizatorów. Hutnicy zamel- 


Klęska Bevina w ONZ 


pery ze Sforzą w sprawie kolonii włoskich 
— odrzucony przez Zgromadzenie Generalne 


Flushing Meadows (PAP) Po 
przemówieniach całego szere- 
gu delegatów, z których część 


wypowiadała się za przyję- 
ciem porozumienia Bevin—|* 
—f$Sforza w sprawie kolonii 


włoskich, a część za jego od- 
tzuceniem. Zgromadzenie Na- 


240 zespołów pracowni- rodów Zjednoczonych przystą- 


Sekretariat Konfederacji Pra- 
sekretariat Roa Z 
Robofników Routycu, na oduy- 
(tych zebraniach sbwiełdziły: © 
za krwawe 
Mo inell; obarcza 

cez wezwana 


typadki w 


5. ażgajowców 


piło do głosowania nad rezo- 
lucja Komitetu Politycznego, 
akceptującego w zasadzie 
wszystkie punkty wspomniane 
go wyżej porozumienia. 


Rezolucja Komitetu Poólitycz 
nego w głosowaniu uzyskała 
jedynie 14 głosów przeciwka 
37 przy 7 powstrzymujących 
się. Tym samym porozy:mienie 
Bevin—Sforza w sprawie by- 
łych kolonii włoskich zestało 
odrzucone. 

W- związku z powyższą decy 
zją Zgromadzenia, sprawa” b. 
kolonii włoskich nie!'została na 
bieżącej sesji rozstrzygnięta. Z 
tego też powodu b. kolonie 
włoskie pozostaną nadal pod 
brytyjskim zarządem wojsko- 
wym aż do powzięcia przez 
Zgromadzenie odmiennej decy 
zji, która zapadnie prawdopo- 
dobnie na sesji jesiennej. 


Zwyc eski pochód wyzwoleńczy w Ch nach 


W o'ska ludowe okrążają Kanton 
NOWY JORK (PAP). — Dru|jod Kantonu. Ofensywa wojsk 


ga armia ludowa 


gen. Liu-|gen. ILiu-PosCzeng zagraża z 


Po-Czeng zbliża się do miasta | jednej strony Kantonowi. a z 


Liuczin w prowincji Kiangsi. 
oddalonego zaledwie o 225 


Tow. Aniołkiew:cz, w=swvm 
obszernym refetaci ie, omówił? 
dotychczasowy rozwój współ- 
zawodnictwa pracy w „pr 'zemy 
śle włókienniczym. wykazał ; 
go wpłys na wzrost wydaj ina 
ści, na szybsze” uruchomienie 
parku maszynowego : przed- 
terminowe wykonanie plami: 

— Tylko dzięki współzawod 
niectwu pracy mogliśmy — po- 
wiedział tow. Aniołkiewicz — 
przystąpić do wykonania zle- 
ceń' Kongresu Zjednoczenio- 
wego Partii Robotniczych, mo 
gliśmy ruszyć do wielkiej wa! 
kio przedterminowe wykona- 
nie planu trzyletniego i wpro 
wadzenie systemu oszczedńho- 
éci w naszej gospodarce. 

Nastepnie mówca poddał 
szczegółowej i krytycznej ana 


« , 


drugiej — wybrzeżu prowin- 


5 miłleji Fukien z ważnym portem 


Ogólnokrajowa narada aktywu Zw. Zaw. Włókniarzy 


adzi nad zagadnieniem rozwoju ruchu współzawodnictwa pracy 


lizie dotychczasowe wyniki ru 
chu wibńłzawodniciwa wska- 
znjącs że najlepsze w tej dzie- 
dzinie wyniki osiągnęły PZPB 
Nt 9 i PZPW Nr 1 

Po referacie tow, Anlołkie- 
wieza wywiązała się ożywiońa 
dyskusja, w której przedsta- 
wiciele wielu zakładów wiłó- 
kienniczych zatrudnieni na 
różnych stanowiskach podzie- 
hli się swoimi dotychczasowy 
mi spostrzeżeniam: i doświad 
czeniafni. podkreślając osiąg- 
nięcia i braki ruchu zawodo- 
wego w praty nad upowszech 
nieniem współzawodnictwa. 

Szczegółowe sprawozdanie 
z obrad wczorajszych zamie- 
ścimy w najbliższym numerze 
naszego pism 


Amoy, leżącym po drugiej stra 
nie cieśniny, dzielącej Formo- 
zę od ladu. Obserwatorzy za- 
graniczni twierdzą, że Kuo- 
mintang nie dysponuje powa? 
mniejszymi siłami w rejonie 
Kantonu i że wysunięte od- 
działy ludowe dzieli od tym- 
czasowej stolicy  nacjonali- 
stów chińskich właściwie tyl- 
ko przestrzeń, j 

W środkowej częśći prowin 
cji Fukien oddziały armii lu- 
dowej zajęły bazę zaopatrze- 
niową Kuomintangu Nanping 


oraz ważną bazę lotniczą 
Czięn-O0u, W prowincji tej ar 
mia ludowa posuwa się na- 


przód z szybkością 50 mil 


dziennie. 

W południowej czę pro- 
wincji Czekiang formacje lu- 
dowe rozgromiły trzecią dy- 
wizję Kuomintangu. zajmując 
węzeł kolejowy Lung-Czuan i 
biorąc 2 tys. jeńców. 

W środkowej cześci prowin 
cji Czekiang oddziały ludowe 
zajęły miasto rejonowe Pu- 
kiang. położone na północ od 
linii kolejowej Czekiane — 
Kianesi 


ŝvi 


dowali, że wykonano zobowią 
zania pierwszomajowe przed- 
stawiają wartość o0k.975 mln. 
zł. Górnicy dali krajowi po- 
nad plan produkcję wartości 
ponad 200 mim. zł, pracow= 
nicy przemysłu chemicznego— 
185 miln. zł. 

W hutnictwie ok. 160 prz- 
downików pracy podjęło in- 
dywidualne zobowiązania. do- 
tyczące przekroczenia norm 
pracy. Ok. 3 tys. hutnixów 
zgłosiło w okresie realzacji 
Czynu Pierwszomajowego 
przystąpienie do współzawod- 
pictwa pracy. Szczególme Wy- 
różniła się tyta „Kościuszko. 

Wśród włóśniarzy wyróżni= 
ła się załoga  przędzalni 
PZPW Nr I wykonaniem pla- 
nu produkcji w 114 proc, ora 
załoga PZPB Nr 3, która wy- 
produkowała 102 tys: m tka< 
nin ponad plan. 

— Z naciskiem muszę pod= 


kreślić — oświadcza sekretarz 


generalny KCZZ — że ogrom- 
ną większość tych zobowiązań 
wykonano przed terminem, po 
dejmując zobowiązania dodat 
kowe. 

— Jak zamierza ruch zawo- 


dowy utrwalić bogaty dorobek 


Czynu Pierwszomajowego? 
— Ruch zawodowy w pełni 
świądomości wieikich korzy- 
ści, jakie przyniosły! krajowi 
podjęte i wykonane zobowła= 
zania produkcyjne, zamierza 
za pośrednictwem wszystkich 
swoich ogniw związkowych 
utrwalić ten nowy styl pracy, 
zapoczątkowany w okresie 
Kongresu , Zjednoczenioweg” 
PZPR. Muszę stwierdzić, że 
masy pracujące coraz põ- 
wszechniej doceniają wielkie 
korzyści 
korzyści osobiste, wypływają” 
ce ze wzmożonej produkcji 1 
svstemu 
Wyrazem tego jest nowy sto- 
sunek do pracy, a jednym £ 


s 


dla całego narodu A 


oszczędnościowego. . 


dowodów. żę nie jest to tylko 


chwilowy poryw w -okrasie 


Kongresu lub przed '1 Maja, ' 


są tysiące zobowiązań, napły= 


wających do KCZZ, podjętych 


dla uczczenia Kongresu Zwiąx 
ków Zawodowych. 

Muszę podkreślić wielky róż 
norodność tych zobowiązań, 
Do znanych już form wciąż 
dochodzą nowe, zarówno w 
pracy produkcyjnej, jak i w 
działalności kultura!no-ożwią= 
towej oraz w pracy społecz 
nej. Na uwagę zasfugują licz= 
ne zobowiązania usprawniera 
pracy. podejmowane przez po 
s zezególne ogniwa związkowe. 

Nie ulega watpliwości, że zo 


bowiązania dla uczczenia Kon. 


gresu Związków Zawodowych 
będą — podobnie, jak Czyn 
Pierwszomajowy dalszym 
poważnym krokiem do stwo- 
rzenia socjalistycznego syste- 
mu pracy w Polsce — tego sy 
stemu, który — jax wskazał 
Kongres Zjednoczeniowy 
PZPR — przyśpieszy bndo- 
wanie mocnych fureamentów 


ustroju sprawiedliwości spo- 
lecznej — kończy sekretarz 
generalny KCZZ Tadeusz 
swik 


i 
$ 
| 


h 


| i CAT "y 


Faniebna rola, jaką odegra- 
ła policja labourzystowskiego 
rządu Wielkiej Brytanii w po 
ścign i brutalnym porwaniu 
człowieka, którego jedynym 
przestępstwem byla konsek- 
wentna walka z hitleryzmem 
i pragnienie powrotu do kraju 


| (po  amerykańsku 


~ Z okazji zniesienia ograni 
czeń komunikacyjnych po- 
między Berlinem a zachodni 
„mi strefami Niemiec, angiel- 
scy ; amerykańscy dziennika 
| rze wpadli na pomysł urzą- 


dzenia wyścigu samochodó || ojczystego, wywołała oburze- 
wego Bizonią — Berlin, nie I wstręt milionów ludzi na 

Wyścig przyniósł zwycję: || całym świecie. Sprawa Eislera 
stwo „sportowcom" amery- ||jest sprawą człowieka, sprawą 


systemu rządzenia i sprawą 
stosunku do prawa między- 
narodowego. Na tym przykła- 
dzie ujawnił się cały cynizm 
ludzi, którzy nazywają Siebie 
demokratami, cały ich falsz i 
kłamstwo, jakimi przepojone 
są słowa „demokracja i wol- 


kańskim, a'e — jak się oka 
zuje — zawody nie. odbywa 
ły się wcałe „fair, gdyż 
„Amerykanie ‘bardzo bezcere: 
monialnie pomagali., fortu 
nie, Tak np. w kilku samo- 
chodach dziennikarzy angiel 


skich „nieznani sprawcy" E S Fa i 
przedzinrawiii  baki, w fn- Kea AIA 0070 
nych  powykręcań świece, : 


„Nawet Baldwin 1 Cham- 
beriain w najbardziej ponu- 
rych dniach współpracy Wiel- 
kiej Brytanii z Niemcami hi- 
tlerowskimi — oświadczył nie 
zależny poseł brytyjski Platis- 
Mills — nie ośmielili się tak 
zakpić z uczciwej brytyjskiej 
opinii publicznej, jak to nczynił 
minister Chuter Ede w wy- 
padku Eislera*, 


Uczciwa brytyjska  oninla 
publiczna do żywego dotknię- 
ta jawnym pogwałceniem pra 
wą tradycji i zasad deklaracji 
praw ezłowieka Narodów Zje- 
dnoczonych zareagowała 
niezwykle gorąco. Do brytzj- 
skiego wykonawcy woli sban- 
kierów i przemysłowców ame 
rykańskich, ministra spraw 


jeszcze w innych podołewali 
cizkrzonej wody do benzyny. 
Poza tym niektórzy zawodni 
cy amerykańscy  zorgamiza- 
wali „sztuczne przeszkody”, 
ustawiając swe auta  wpo- 
przek na trasie, Ponieważ 
Amerykanie jechali „pod pa 
zem”, jeden z nich wylądó- 
wał w rowie, poiłukł się do- 
_tkliwie í rozbił maszynę. 
„Sportowe“ metody amery 
kańskich dziennikarzy, põie- 
gające na podstepach í nie 
liczeniu się z zasadami przy 
zwoitości przypominają dość 
blisko sposoby i tricki, stoso 
wane przez.. Departament 
Stanu w polityce międzynaro 
(dowej. I tu bowiem spotyka 


my się aż nazbyt często z 
podstawieniem nogi partne- 
rowi, z kompletnym lekcewa 
'żeniem tego, co powszech- 


wewnętrznych Chnter Edea 
napływają protesty masowych 
orzanizacji społecznych i wy- 
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| ki ubiegłego toku gospodarcze” 


mię. nowe domy dia wszystkich 


bitnych osobistości ze świata 
nauki i kultary. Chuter Kde 
uosabia obecnie prawdziwa, 
współczesną postać „angielskie 
go gentiemena”: spod maski 
nienagannych manier I ubioru 
wyłania się oblicze pospolite- 
go gangstera, 


| Orest reakcyjnej prasy bry- 


ne nazywane jest „uczciwa 
gra"... Tylko, że w polityce 
 oszukańcze tricki nie przyno 
szą zamierzonych rezulta- 
tów i żadnych „wyscigsw" 
politycznych takimi sposoba- 
mi wygrać nie można. Dowo 
dów na ło każdy niemal 


dzień nosi w obfitości. 
ani edy trdskiej, pod naciskiem opinii 


zz błicznej, zaczyna nświzda- 
Kołchozy — milionerzy 


_ MOSKWA. Rejon penżyński|choźnicy zamieszkał w nowych, 
jest jednym z najbardziej odle- | drewnianych domach. 

głych rejonów Kraju Chaba-| We wszystkich kolchozach re 
rowskiego. Mieszkają tmi Koria-| jont istnieją szkoły, sklepy, łaż 
cy, Lamuc, Czukczowie, Kam-|nie. Byli koczownicy pracują na 
czadalowie. Ludzie rf, prowadzę| roli 1 tu na Da'ekiej Północy — 
gy dawniej koczowniczy. tryb| uprawiają  ziermiaki, kapustę, 
życia, osiedli się obecnie T po rzepę f cebule, 

łączyli w kołchozy. Niedawno 
_kotchożnicy podsumowali wyni- 


go. Są one bardzo pouczające: 
na 10 kołchozów w rejonie pen 
żyńskim, 4 kołchozy  myskały 


A S , bm. odbyły się wybory do 
milionowe dochody. władz administracyjnych w 
Tak na przykład kolchoz —] Chiusi, Graviana, Molfetta, 


Cassino ¿ Manfredoni. * (Wło- 
chy centralne i południowe). 
W wyborach wzięło udział 0- 
koło 80 tys. wyborców, tzn. 90 
procent uprawnionych do gło- 
sowania. ; 

Zestawienie obecnych wyni- 
ków wyborów w tych gminach 
z wynikami wyborów parla- 
mentarnych dowodzi, że chrze 
ścijańska demokracja atracila 
tam 30 procent głosów, pod- 
czas gdy lewica zwiększyła 
znacznie swój stan posiadania. 

Wynik wyborów do władz 
administracyjnych w wyżej 


milioner — „Iskra“ zwiększył 
stado jeleni o 500 sztuk, zbudo 
wał nową świetlicę i elektrow- 


kolchożników. W kołchozie 
 „Put'Siewiera* (Droga północy) 
połączyk się byli koczowaicy, 
„którzy zamieszkiwaś furty. O. 
hecnie zbudowano dla nich 18 
domów mieszkalnych : szkołę. 
Wielkiego rozmachu nabrało bu 
downictwa w kołchozie „Majak 
Siewiera". Zbudowano tu elek- 
trownię i klub, Wszyscy koł- 


miać sobie, jak kompromitują |polskim, kompromitujący dla 
cy był bandycki napad angiel |władz brytyjskich fakt prze- 


ski na polski statek. 


„Manchester Guardian" w 
zawoalowanej, służalczej for- 
mie, aby nie urazić amerykań 
skich bankierów, apeluje do 
rządu Stanów Zjednoczonych, 
by przypomniał sobie angla- 
saskie tradycje ndzielania azy 
lu nchodźcom politycznym, a- 
by wziął pod uwagę „szersze 
względy”, bowiem niewłaści- 
we załatwienie sprawy Lisle- 
ra przyniosłoby, zdaniem tego 
dziennika, ogromne szkody 
„demokracjom zachodnim”. W 
tym nieśmiałym, błagalnym 
tonie angielskiego pisma mie- 
ści się bez reszty cały ogrom 
upadku i upodlenia Wielkiej 
Brytanii, której rząd, poprzez 
plan Marshalla i pakt atlantyc 
ki. dobrowolnie przekreślił 
swoją suwerenność, 

Nota rządu polskiego daje 
niewzruszony dowód pogwał- 
cenia przez władze brytyjskie 
elementarnych praw * zasad 
w stosunkach międzynarodo- 
wych, 

Spokojny, rzeczowy opis 0- 
burzającego zajścia na statku 


mycania wśród służby policyj- 
nej przedstawiciela Stanów 
Zjednoczonych, który okazał 
się właściwym szefem brytyj- 
skiej ekipy, mają nieodpartą 
wymowę. 

Zestawienie więcej niż libe- 
ralnego stosunku władz bry- 
tyjskich do hitlerowskich prze 
stępców wojennych z brutal- 
nym potraktowaniem działa- 
cza antyhitlerowskiego obna- 
ża to, co poseł Zilliacus na- 
zwał dalszym symptomem wzro 
stu faszyzmu i choroby forre- 
stalowskiej, która przenosi się 
ze Stanów Zjednoczonych do 
Wielkiej Brytanii. 

W obliczu jednolitej opinii 
publicznej świata demokra- 
tycznego, władzóm brytyjskim 
pozostaje jedna tylko droga 
naprawienia tego kompromitu 
jącego kroku, jakim był napad 
na statek polski, Jest nią natych 
miastowe zwolnienie Kislera z 
aresztu, odmowa wydania fo 
władzom amerykańskim 1 za- 
pewnienie swobody ruchu te- 


„New York Times" £ „USA 
News and World Report“ w 
artykułach poświęconych sy- 
tuacji gospodarczej Stanów 
Zjednoczonych wyrażają pe- 
symistyczną opinię, ćo do wi- 
doków na przyszłość. 

Pisma wskazują na to, że 
dochody przeważającej części 
ludności amerykańskiej ciągle 
spadają od samego początku 
1949 roku. Tylko zyski wiel- 
kich korporacji przemysło- 
wych utrzymują się na wyso- 
kim poziomie. 

Analiza prel!minarza podat- 
kowego ujawnia, że wpływy 
podatków do skarbu USA be- 
dą w roku bieżącym o 2 mi- 
fiardy mmiejsze, aniżeli prze- 
widywano na początku roku. 

„USA News and World Re- 
port“ jest zdania. że liczba bez 
robotnych przekroczy w koň- 
cu roku 6 milionów osób, czy- 
li będzie dwukrotnie większa, 
aniżeli podają oficjalne źródła 
w chwili obecnej. 

Według opinii prasy poste- 
powej i kół związkowych w 
Stanach Zjednoczonych już 0- 
becnie jest przeszło 5 milio- 


mu niezłomnemu gg: aaa "yk bezrobotnych. 


antyhitłerowskiemu. ` 


„New York Times" notuje 


Terror brytyjski w Ugandzie 


Hitlerowskie metody tępienia ludności kolonialnej 


LONDYN (PAP). — Do Lon 
dynu przedostaje :się coraz wię 
cej wiadomości © wzrastają- 
cym terrorze Brytyjczyków w 
Ugandzie. Wiadomości te do- 
noszą o prześladowaniach lud 
ności, stosowanych przez wła- 
dze brytyjskie i miejscowy 
„rząd* marionetkowy. Mulum 
ba, jeden z przywódców wvl- 
nościowej organizacji Ugandy 
przebywający: obecnie w Lon- 
dynie otrzymał już drug: z ko 
lei list od swych towarzyszy z 
Ugandy. List ten oskarża miej 
scowe władze brytyjskie o stra 
cenie około 300 osób i areszta 
wanie ponad tysiąc ludzi o= 
raz prowadzenie akcji prowo- 
kacyjnej. 

Przedstawiciel brytyjskiego 
Ministerstwa Kolonii w Lon- 
dynie zainterpelowany w tej 
sprawie stwierdził, że „wiado- 
mość o aresztowaniu tysiąca 
osób w Ugandzie jest prawdo- 
podobnie zgodna z prawdą”. 

List, który przedostał się do 
Londynu stwierdza, że akcja 
terrorystyczna władz brytyj= 
skich w Ugandzie rozpoczeła 
się 25 kwietnia br. W dniu 
tym przedstawiciele organiza= 
cji wolnościowej przedstawili 


stawia śię, jak następuje: 

W Chiusi blok lewicy uzy- 
skał 3,895 głosów, blok rządo- 
wy (chrześcijańska demokra- 
cja, faszyści, monarchiści, sa- 
ragatowcy i liberałowie) — 
938 głosów. W porównaniu z 
wyborami parlamentarnymi 
blok rządawy stracił 400 gło- 
sów, podczas gdy lewica zwię 
kszyła swój stan posiadania 
z 72 procent do 80 procent. 

W Molfetta chrześcijańska 
demokracja straciła 5.296 glo- 
sów, uzyskując obecnie 8.557 
głosów, podczas gdy w wybo- 
rach parlamentarnych, uzy- 
skała 13.853 głosy. Socjaliści 
i komuniści, którzy w wybo- 


miejscowemu „królowi“ żąda= 
nia, domagające się przyzna- 
nia ludności najelementarniej 
szych uprawnień, W odpowie- 
dzi władze brytyjskie rozpo- 


są wydawane rodzinom, W ten 
sposób zamordowano 300 osób. 
Aresztowanych poddano tor- 
turom., List podkreśla, że od- 
działy brytyjskie rozmyślnie 


częły natychmiast akcję terro- podnpalają domy pracowników 
rystyczną, Przysłano specjalne urzędów brytyjskiego protek- 
oddziały wojskowe, które prze | toratu i mieszkania członków 


skich związkach 


prowadzały egzekucje. Ciała 
zamordowanych grzebane są 
we wspólnych mogiłach i nie 


„rządu“, oskarżając nastepnie 
o podpbalanie działaczy wolno- 
ściowych. 


Nowa fala strajków we Francji 


PARYŻ (PAP). Wzrastające 
napięcie na odcinku społecznym 
i wzmagająca się fala strajków 
wywołują poważne zaniepokoje 
nie kół reskcyjnych. Prase pra? 
wicową niepoko: fakt, że straj- 
ki są organizowane przez pra- 
cowników solidarnie bez wzg!ę 
du na przynależność związkową 


"W. poniedziałek odbyło się 
wspólne. zebranie, kołejarzy -zrze 
szonych w CGT, chrześcijań- 
zawodowych, 
Force Ouvriere, Generalnej Kon 
federacji , Kadr jg autonomicz- 
nych związków zawodowych, na 


którym  zaprotestowanó  prze- 
cfwko zmianie na stanowisku 
dyrektora  generalnago koet 


Wielkie sukcesy lewicy włoskiej 
w wyborach do władz administracyjnych 
RZYM (PAP), — W dniu 15] wymienionych gminach przed 


rach parlamentarnych uzyska- 
E 4.963 głosy, obecnie zdobyli 
1.676 głosów. 

Faszyści, monarchiści i libe- 
rałowie uzyskali połowę swych 
dawnych głosów. 

W Manfredoni na lewicę pa 
dło 5.676 głosów, podczas gdy 
w wyborach parlamentarnych 
— 4.673 głosy. Lewica więc u- 
zyskała 1.003 głosy. Blok rzą- 
dowy stracił w porównaniu 
z wynikami wyborów parla- 
mentarnych 2.071 głosów. 

W Graviana lewica na 7.989 
głosujących zdobyła 6.939 gło- 
sów. Na liste chrześcijańsko- 
społeczną, orientacj lewico- 
wej oddano 322 głosy. 


oraz przeciwko rządowym po- 
jektom „reorganizacji“ kolei í 
modyfikacji statutu emerytalne: 


go. 

Krajowa federacja pracowni- 
ków elektrowni wydała odezwę, 
solidaryzującą się ze strajkują” 
cymi pracownikami elektrowni 
paryskich. W związku ze znin'ej 
Szenteri dostawy energii elek- 
trycznej — zachodzi możlwość 
zakłócenia ruchu- metra. parys- 
kiego. u 

Poniedziałkowy strajk pracow 
ników gazowni rozszerzył się na 
pracowników elektrowni, którzy 
podjęli wspólną’ wałkę o podwyż 
kę płac. 

6 tys. strajkujących pracowni 
ków giełdy paryskiej manifesio 
walo w poniedziałek przed gma 
diem Ministerstwa Finansów. 

Pracownicy pocztowi departa 
mentu Sekwany żądają podwyż 
ki płac, zmiany polityki taryfo- 
wej i modernizacji: sieci tele- 
graficzrio: telefonicznej, 

Metalowcy zrzeszeni w CGT, 
FO i chrześcijańskich zw'ąz” 
kach zawodowych opracował: 
wspólny program walki o pod- 
wyżkę płac i wprowadzenie u- 
mów. zbiorowych. 

W fabryce «samolotów Marcel 
Dessaut w Talence róbotn ty 
zrzeszeni w CGT chrześcijan- 
skich związkaca zawodowych, 
Force Ouvriere postanowili pod 
jać wspólną akcję o wprowa: 
dzenie umów zbiorowych, rewi. 
zję rządowej polityki importi 
samo'otów ze Stanów  Zjedno- 
czonych ; rozszerzenie wymisny 
handlowej z krajami Europy 
wschodniej. 


Esporte Demonstracja gangsterów _[irudności gospodarcze USA 


wzrost bezrobocia, zwłaszcza 
w przemyśle stalowym i ša- 
myochodowym i stwierdza, że 
w calym kraju panuje step- 
tycyzm, co do tego, czy obec- 
na polityka rządu potrafi za- 
hamować spadek produkcji i 
zatrudnienia. 

Według danych pisma, dy 
nie w stanie Nowy York w 
roku bieżącym przybyło około 
100 tys. bezrobotnych. Podob- 
nie wygląda Sytuacja w im- 
nych stanach. 

„USA News and World Re- 
port“ zapowiada, że wkrótce 
nadejdzie czas, gdy co dzie» 
siaty Amerykanin bedzie bez 
pracy. 

Znany komentator politycz 
ny Steel przytacza charakter 
rystyczne dane, z których wy 
nika. że w ciągu ostatnich mie 
sięcy globalna produkcja prze 
mysłowa w USA spadła o 5 
procent. obroty handlowe 
zmniejszyły się o 14 procent, 
a inwestycje zostały zreduko- 
wane o 30 procent. tw) 


Robotnicy są oburzeni 


Protesty przeciw an: 
gielskiemu bezprawiu 

Sprawa Tislera wywołała e- 
gřomne oburzenie wśród robot. 
ników łódzkich, Już pierwsza 
wiadomość, podnna przez radim 
wstrząsnęła opinią enłej klasy 
robotniczej. W fabrykach łódz 
kich wre od oburzenia. 

Tow. Trzeciakowi wprost brak 
słów dla wyrażenia tego co czu- 
je. * 

Obrażono nasze państwo, ns- 
ruszono prawa międzynarodowa 
-— mówi tow, Trzeciak. — My, 
tkacze, przędzalnicy, cała zało 
ga PZPB Nr 3 protestnjemy 
przeciwko postępowanin Anglii 
i Stanów Zjednoczonych. Žada- 
my, aby władze tych państw da" 
ły nam zadośćuczynienie za wy- 
rządzoną znieważę i uwolniły 
podstępnie porwanego Fislera. 
Protest nasz musi odnieść sku- 
tek. 

Ob. Franciszek Wejman, maf- 
ster tkacki i znany racjonaliza. 
tor z PZPB Nr 4, ma także swój 
ustalony pogląd ma sprawę Eis- 
lora. 

„Jestem pierwszym więźniem 
paktu ntlantyckiego'* — okimi 
czył Eisler, gdy agenci anglo 
amerykaństy wyciągneli go prza 
mocą ze statkn'. Uważam, ża 
to zdanie ma naprawdę histn- 
ryczne znaczenie. Oknzało się 
bowiem całkiem wyraźnie, że 
podpisanie paktu atlantyckiego 
jest równoznaczne z zaprzedae 
niem się w służbę USA, że An. 
glicy s4 obecnie najemnikami 
Stanów Zjednoczonych. 


Rozumiemy obechie, Że sprze 
wa Kislera nie dotyczy tylko 
uas, Polaków. „Sprawa Pisiera'” 
— to groźna przestroga dla 
wszystkich narodów, których 
rządy dały się uwieść obietnicom 
USA i które teraz mnszą ślepo 
wykonywać rozkazy Wnszynyto+ 
nu. My jesteśmy wolnym, niepod 
ległym narodem i protestujemy 
przeciwko metodom gwałtu i 
grabieży. Wierzymy, że protest 
całego naszego” narodu, "protest 
wszystkich narodów mitujących 
pokój, odniesie skutek i anglo- 
amerykanie będą musieli skapi- 
tulównć, tak jak hitlerowcy nio- 
zdyś skapitulowaij w sprawia 
Dymitrowa — kończy towarzysz 
Wojan. H. Sam. 


z 


Silin stracił zupełnie głowę zaczął potrząsać Fedorem 


W. Ażajew 146 


Daleko od Moskwy 


— Kogoś tu jeszcze przywlókł? — oburzał się trakto- 
rzysta „lecz troskliwie podtrzymał nowego gościa roz- 
glądając się, gdzieby go pożołyćc. Nawet szpilki nie ma 
gdzie wetknąć. W trójkę ledwo, ledwo się mieścimy. 
'Też zajazd znalazłeś! Kto cię tu prosił z takim ładun- 
kiem?... , 

— Dokąd mam się z nim podziać? Jesteśmy jedy- 
nym mieszkalnym punktem na przestrzeni kilku kilome- 
trów dookoła, — usprawiedliwiał się Karpow. — Do 
'weszego punktu daleko, do Sazanki jeszcze dalej. A po- 
rzucić go, towarzyszu, nie można. Przecież to człowiek! 
Usłyszałem krzyk. A kiedy go podniosłem i zacząłem 
ciagnąć — biedak nawet przestał krzyczeć. 

Tak rozmawiając, położyli zmarzniętego na rózpostar- 
tym przez Aleksego na podłodze kożuchu. 

— Spójrz, jak on objął rękoma głowę, i zastygł w tej 
pozycji! — szepnął Beridze. 

Silin pochylił się, rozplótł ręce zamarzniętego i eof- 
nął się: 

— O, Boże! Fedor! 


i zawodzić: 
— Fedia, Fedor! 
dia Paryszyn!... 


Co się stało? To jest przecież Fe- 


— Puście — no mnie! — rzekł Aleksy i pochylił się 
nad twarzą leżącego. Beridze, Karpow i Silin stali wo- 
koło z trwogą spoglądając w twarz Paryszyna. 

— Żyje! — z ulgą podniósł się Aleksy i krzyknął: — 


Uratowałeś mi przyjaciela, 


I Aleksemu Mikołajewi- 


czowi wdzięczny będę do grobowej deski — uratował 


go, przywrócił do życia... 


— Głupstwa mówisz, towarzyszu, — odpowiedział 
Karpow. — Twój przyjaciel nie jest nam obcy. Bądź+ 
cie zdrowi, dobrej nocy. Więcej już nie będę was nie+ 


pokoił. 


Zawinął się w kożuch, pokłonił i poszedł. Silin po 


Karpow, dawaj śniegu! Silin, pomóż go rozebrać! Je- 
rzy, otwórz drzwiczki od pieca i rozpal jak największy 
ogień! 

i upływie pół godziny Paryszyn, którego rozcieraN 
śniegiem i spirytusem powrócił do przytomności. Za- 
winęli go w dwa kożuchy i przysunęli do pieca. Silin 
wzruszony do łez, pielęgnował go, jak małe dziecko — 
niezręcznie i troskliwie poił z blaszanego kubka gorącą 
herbatą i troskliwie zapewniał, że wszystko będzie do- 
brze... 

— Szymonie Iljiczu, — odezwał się słabym głosem 
Paryszyn, — Szmelew obiecał, że wydostanie zapasowe 
części i przyśle.. Powiedział — pomogę we wszystkim. 

Wkrótce zasnął. Mieszkańcy „ślimaka“ uspokoili się. 
RY chciał odejść, ale Silin próbował go zatrzy 
mać: 

— Nie śpiesz się, przeczekaj burzę. Starczy miejsca 
dla wszystkich. W ciasnocie, ale w zgodzie. „ Muszę 


i Poznał swego pomocnika, którego-wysłał:do Szmelewa.d_ ci jeszcze podziękować. I będę ci wdzięczny całe życie. 


siedział obok spiącego pomocnika, a po tym ułożył się 
„razem z nim. W domku pod śniegiem wszystko ucichło, 
słychać było tylko przerywany oddech uratowanego trak 
Iy ciche chrapanie Silina, wycie i zawodzenie 

urzy. i 

Noc zbliżała się ku końcowi, ale Beridze nie mógł 
spać. Kiedy po kilku chwilach wstał, ażeby przykręcić 
lampę, która zaczęła kopcić, i podrzucić do pieca węgli— 
zauważył że i Kowszow nie śpi. Leżąc na plecach trzy= 
mał list, lecz oczy jego wybiegły ponad arkusz papier 
a w spojrzeniu i zaciśniętych ustach było tyle tęsknoty, 
że Beridze przełąkł się. 

— Czy się coś stało, Alosza? Powiedz, wszak jestem 
twoim przyjacielem? Aleksy spojrzał na niego dlu- 
gim spojrzeniem i milcząc podał mu list z Moskwy, 
od „matki Ziny. Jerzy Dawidowicz zaczął czytać. Marx 
twiąc się o córkę, stara kobieta zdawała się rozmawiać 
o niej z człowiekiem, który wiedziała, tak samo 
kochał Zinę, był również przez nia kochany, 
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Przystępuj 


Sześć miesięcy mija od daty, |cy zrobiliśmy wielki krok na- |kach i na roli, Jak i do akty- 


kiedy delegaci b. PPR £ b. PPS 
zebrali się na Kongres Zjedno 
czeniowy, by płłwołać do fy- 
cia Polską Zjednoczoną Partię 
Robotniczą, by uchwalić jej 
Statut i przyjać wytyczne dzia 
łania, prowadzące polską kla- 
żą robotniczą i naród polski do 
budowania podstaw ustroju so 
cjalistycznego. Sześć miesięcy 
— tak krótki w czasie, a tak 
bogaty w wydarzenia okres 
dla Partti, dla klasy robotmi= 
czej, dla całego narodu. 

W ciągu tych sześciu miesię 


przód w kierunku ideologicz= | wistów 


nego i organizacyjnego ukształ 
towania partii, jako partt no- 
wego typu, jako partii zwar- 
tej ideolomcznie i bojowej or- 
ganizacyjnie. W jedną PZPR- 
owską masę zrośli się dawni 
członkowie PPR 1 dawni człon 
kowie PPS. Poznali się oni 
wzajemnie i we wszystkich òr 
ganizacjach partyjnych zasto- 
sowali jeden styl pracy. Prze- 
wodzi temu wielkiemu i zwar 
temu organizmowi partyjne- 
mu _ ideologia  marksizmu- 
leninizmu. 


Partia stała się hegemonem klasy 


robotniczej 
Coraz szersze kręgi zatacza| Nie ma więc żadnych prze- 


system szkolenia ideologiczne- 
go i rozszerza się czytelnictwo 
prasy partyjnej. Podnosi się 
więc poziom wyrobienia poli- 
tycznego i świadomości ideo- 
logicznej, a zarazem wzrasta 
aktywność organizacyjna. W 
wyniku tego wzrasta więż par 
tti z szerokimi masami bez- 
partyjnych, wzrasta jej auto- 
rytet w klasie robotniczej, w 
masach pracującego chłop- 
stwa, wśród ludu pracującego. 


" Stanowisko Kongresu Zjed- 
noczeniowego, mówiące, że „je 
dność organiczna klasy robot- 
niczej pomnoży jej siły”, zna- 
lazło peme potwierdzenie w 
życiu, znalazło szczególnie ja- 
skrawe potwierdzenie w tego- 
rocznych manifestacjach pierw 
szomajowych. PZPR stała się 
w pełmym tego słowa znacze- 
niu hegemonem klasy robotni- 
czej t narodu polskiego. Pod 
jej przewodnictwem stała się 
Polska ludowo-damokratycz- 
na ważnym bastionem walki 
o pokój, o socjalizm, bastio- 
nem walki przemw wrogim 
siłom imperialistów. 


szkód, a raczej wszystko to po 
zwala i nakazuje przystąpić 
do wymiany legitymacji par- 
tyjnych, do wydania członkom 
partii normalnych, stałych a 
nie prowizorycznych legityma- 
cji. Toteż w myśl postanowień 
II Plenum KC PZPR i zgod- 
nie z uchwałami Biura Orga- 
nizacyjnego Komitetu Central 
nego przystępujemy do wyma 
ny dotychczasowych dokumen 
tów partyjnych b. PPRi b. 
PPS, użupełnionych wkładka- 
mi PZPR oraz dò wymiany 
tymczasowych  kandydackich 
legitymacji PZPR na członków 
skie i kandydackie legityrna- 
cje Polskiej Zjednoczonej Par 
fil Robotniczej, Akcja wyyia- 
ny trwać będzie od 15 maja 
do 15 sierpnia br. 

Wymiana legitymach winna 
się przyczynić do całkowitego 
uporządkowania ewidencj par 
tyjnej, winna też spowodować 
wzrost szacunku i przywiąza- 
nia do legitymacji partyjnej, 
do należytego jej strzeżenia i 
przechowywania, 


Trójki partyjne przeprowadzają 
wymianę legitymacji 


Do przeprowadzenia wymia 
ny legitymacji powołane zo- 
staną trójki partyjne, składa- 
jące się z pełnomocnika Komi 
tetu Powiatowego (Miejskiego 
— miast wydzielonych, Dziel- 
nicowego — w Warszawie 1 w 
Łodzi), przedstawiciela Komil- 
tetu Gminnego i sekretarza 
Podstawowej Organizacji Par- 
tyjnej. 

Na zebraniach podstawo- 
wych organizacji partyjnych, 
odbywanych w obecności trój 
ki pełnomocników sprawdzo- 
ne zostaną wszystkie partyjne 
dokumenty, a w szczególności 
stwierdzone będzie, czy wszy- 
cy członkowie i kandydaci 
Partii wypełnił: kwestlonariu 
sze PZPR. czy mają wkładki 
PZPR względnie 
przyjęci — tymczasowe kandy 


nowo 
| 


dnokie legitymacje. Tylko bo- 
wiem te dòkumenty stanowia 
podstawę do wydania człon- 
kowskiej lub kandydackiej le- 
gitymacji PZPR. 

Na zebraniach tych należy 
stwierdzić, czy nie ma rozbież 
ności między kartoteką lub 
spisem członków i kwestiona- 
riuszamń, a faktycznym sta- 
nem członków i kandydatów. 
Wszelkie ewentualne niedokła 
dności £ rozbieżności należy 
natychmiast wyjaśnić ł usu- 
nąć, 

Czionkowie lub kandydaci 
Partii, którzy jeszcze nie ure- 
gulowali spraw ewidencji, a 
szczególnie nie wypełnili kwe 
stionariusza PZPR winni to 
niezwłocznie uczynić, gdyż tyl 
ko po tym otrzymają człon- 
kowską lub kandydacką legi- 
tymację PZPR. 


Przyjmowanie kandydatów w poczet 
członków partii 


Sprawy towarzyszy zaliczo- |kach pozytywnych towarzysze 
nych w poczet kandydatów, a'ei winni być zakwalifikowani 


majacych już statutem prze- 
widziany roczny lub dłuższy 
staż partyjny, oraz sprawy to 
warzyszy, nie mających jesz= 
cze statutem przewidzianega 
stażu, ale zasługujących na 
miano członka Partii winny 
być rozpatrzone na walnym 
zebraniu podstawowych lub 
gddziałowych organizacji (w 
"obecności trójki pełnaomocni- 
ków). We wszystkich wypad- 


do otrzymania legitymacji 
członkowskiej. Znaczy to, że 
po odnośnej uchwale podsta- 
wowej organizacji partyjnej 
należy zrobić odpowiednią ad 
notację na  kwestionar'uszu, | 
na podstawie czego w Komite- 
cie Powiatowym wypełniona 


zostanie legitymacja członkow |tów. Lipski — heblarz, 


społecznych. Odnosi 
się to także do tych organiza- 
cji podstawowych, w których 
kandydaci stanowią wiek- 
szość, a zarazem zasługują na 
miano członka Partii, 
Również wszystkie dane mo 
gace mieć wpływ na wstrzy” 
manie wydania legitymacji: 
(nie wywiązywanie się z obo- 
wiązków, zachowanie niegod- 
ne członka Partii, a również 
brak wkładki, brak legityma- 
cji, dłuższe nieopłacanie skła- 
dek partyjnych, niezgodność 
danych kwestionariusza ze sta 
nem faktycznym), rozpatrzeć 
należy na tymże zebraniu i po 
wziąć odpowiednie uchwały. 
Towarzysze nieobecni bez 
ważnego usprawiedliwienia na 
walnym zebraniu, poświecone 
mu omówieniu wydawania le 
gitymacji i sprawdzeniu da- 
nych nie otrzymają legityma- 
cji w zwykłej kolejce. Mogą 
oni otrzymać legitymacje w 
odnośnym Komitecie Powiato 
wym (Miejskim — miast wy- 
dzielonych, Dzielnicowym w 
Warszawie i w Łodzi) dopiero 
po ukończeniu akcji w ich pod 
stawowej organizacji. 
Wszystkie legitymacje człon 
kowskie i karndydackie stem- 
plowane będą okrągłą piecze- 
cią i podpisywane własnoręcz 
nie przez pierwszych sekreta- 
rzy Komitetów Powiatowych 
(Miejskich — w miastach wy- 
dzielonych, Dzielnicowych w 
Warszawie i w Łodzi). 


Wymiana legitymacji 
to wielkie wydarzenie 


dla PZPR-owca 


Wreęczanie legitymacji doko 
nywane bedzie przez trójkę 
pełnomocników w lokalu pod 
stawowej organizacji partyj- 
nej, indywidualnie każdemu 


emy do wymiany legitymacji partyjnych © 


członkowi lub kandydatowi, 
za podpisem otrzymującego, 
przy sprawdzeniu wszystkich 
dokumentów. 

Wymiana legitymacji, to do 
niosły akt dla każdego człon- 
ka i kandydata Partii. Wymia 
na legitymacji — to ważna ak 
cja dla całej Partii, dla pod- 
niesienia dyscypliny, karności 
| dalszego  uświadamiania 
wszystkich jej członków, to 
całkowite uporządkowanie sta 
nu ewidencyjnego. Będzie to 
zarazem poważna akcja dla 
jeszcze ściślejszego związania 
się masy partyjnej z ich par- 
tyjną organizacją, dla podnie- 
sienia ich aktywmości, dyscy- 
pliny i bojowości. 

Wymiana legitymacHi — to 
okazja do bliższego i osobi- 
stego zapoznania sie kierow- 
nictw partyjnych  (powiato- 
wych, miejskich, dzielnico- 
wych), które działać bedą w 
charakterze pełnomocników z 
partyjną masą członkowską. 


Bazy Remontowe przy CZPWŁ. 
powstały stosunkowo niedawno, 
a mimo to zdążyły już zdobyć 
sobie niepochlebny rozgłos í na 
psuć wiele krwi kierownictwom 
różnych zakładów  włók'enni: 
czych oraz robotnikom, którzy 
patrząc na pracg tych „Baz“ 
mają już tego. powyżej uszu. 

Działa'ność ích najjaskrawiej 
uwidacznia się przy remoncie 
kotłów z tej prostej przyczyny. 
że kocioł — to przecież serce 
zakladu i jeżeli nie jest w nale- 
żytym porządku, cierpl na tym 
praca. 

Oto kilka „kwiatków”: 

W sobotę, 


LEON PASTERNAK 


warzystwo ubezpieczeń 


(Na niektórych asekurantów) 


Każdy się w życiu, mili mol, 


czegoń właściwie bardzo bol. 


Jeden się boi swego sumienia, 
drugi się boi — własnego cienia 


Własnego cienia, wszelkiej kolizji, 


postanowienia, jakiejś 


decyzji 


boi się zadrzeć, boi się pisnąć, 


boi się szepnąć, bot się 


kichnąć, 


boi narazić, boi się beknąć, 
boi uśmiechnąć, boi odetchnąć, 
i tylko się nigdy nie boi, u licha, 


winy na kogoś innego 


spychać, 


Nie boi się tvlko być zawsze w porządku, 

byś zawsze na górze być zawsze przy rządkn , 
mieć rację, gdy nowe zapadły uchwały, 

gdy inne już skądsik wiaterki powiały, 

gdy klamka zapadła, gdy sprawa wygTrAmA, 

gdy rzecz już skończona | przegłosowana. 

Nie boi się wtedy gardłować, pyskować, 

nie boi się wówczas (o, nie!) triumfować! 


Trzeba, by w Polsce ktoś wreszcie już — manto 
spuścił tym frantom — asekurantom. 


Pomoc — czy utrudnienie? 


Należy niezwłocznie ulepszyć pracę baz remontowych 


mialo nastąpić oczyszczenie. ko 
tła w PZPB Nr 17 z tym, że ro 
boty zostaną zakończone w no 
cy z niedziel: na poniedziałek í 
w poniedziałek rano wspomnia- 
ny kocioł będzie już zdolny do 
normalnej pracy, Tak bowiem 
było zawsze I tak musi być w 
większości fabryk łódzkich, cho 
ciażby z tej prostej przyczyny. 
że nie posiadają one rezerwy 
kotłowej, która pozwoliłaby u- 
trzymać fabrykę w ruchu. 
Tymczasem pracownicy „Ba 
zy” przyszi o kilka godzin pół 
niej aniżeli obiecali f nie w licz 
bie siedmiu, jak zapowiedziano. 


dnia 7 maja br.'lecz tyko pieciu. W rezultacie 


Nasi korespondenci fobryczni piszą 
Jak PZPB Nr5 uczci Kongres Zw. Zawodowych 


Rada Zakładowa naszych za” 


kładów na osłainie odbytym ze | brygady kolejowej 


Biełobradek w Imieniu 
zobowiązał! 


Tow. 


braniu zgłosiła szereg zobowią się do przeprowadzenia kap.tal- 
zań, Poszczególni radní w imie | nego remontu bocznicy kolejo- 


mu swych oddziałów zobowiąza 
li się do wykonania następują- 
cych robót: 


a 


Ludzie naszej fabryki 


Nie tylko pracownik fizycz 
hy może być przodownikiem 
pracy, Dowiódł tego nass księ: 
gowy, ob. Witeczek, Nie ma on 
nigdy zaległości w pracy, księ: 
gojące dziennie koło 360 doku- 
mentów, Chętnie też pomaga 
swym młodszym, mniej doświad. 
czonym kolegom. 

Dwie pracownice nmysłowe: 
ob. Kasierska x Wydziału Kosz- 
tów Własnych 4 towarzyszka 
Słowik, referent Wydziału Per- 
sonalnego, mitta mogą służyć 
za wzór senmienności i dokład- 
ności w pracy. Obie są bardzo 
obowiązkowe i czynności swe 
wypełniają sumiennie i rzetet. 
nie, 

Również Oddział Mechaniczny 
może pochwalić sią licznym za: 
stępem przodowników pracy. Ma 
my tu takich pracowników, jak 
tow. Duda, Kierownik narzę: 
dziowni, utrzymywanej przez 
niego we wzorowym porządku, 
WyTR= 


ska. Odnosi się to przede wszy |biajgcy do półtorej normy dzień 
stkim do wyróżniających się nie, tow. Grzba — frezer, mają 


przodowników pracy w fabry ey 


podobne osiągnięcia, to- 


Robotnicy — wynalazcy 


Akcja małej racjonalizacji zna 
lazta bardzo żywy oddźwięk 
wśród naszej załogi, Świadczą 
o tym ciągle napływające wn'os 
ki racjonalizatorskie, skrupulat. 
nie rozpatrywane przez Komi- 
sje Usprawnień. Na ostatnim po 
siedzeniu tej komsji załwier- 
dzono szereg” wniosków Í przy” 
znano jch autorom nagrody. 
Tow. Hejniakowf  przyznańo 
premię w wysokości 5 tysięcy 
złotych za pomysł zabezpiecze: 
nia przy pille tarczowej. Zabez” 
pieczenie to jest zrobione z 
wkładki flcowej grubości sześ 
ciu mitimetrów. odpowiednio + 
mocowanej, która chroni tar- 


czę przed  wpadaniem wiórów 
do jej wnętrza. Uprzednio bar- 
dzo często wyłamywały się ze- 


go czujnika, dającego doklad- 
ność do 001 mm. Przy zastoso 
waniu minimetra możemy 


by przy piie, powodując znacz-|sprawdzać dokładność do 0,0005 


ne straty czasu. 

Za sporządzenie  «pecjalnego 
uchwytu do produkcji masowej 
nagrodzony został i 
wysokości trzech 
tych tow. Suski, 

Wspólnie pracowali nad swym 
projektem dwaj  przodownicy 
pracy, tow. tow, Duda I Bąkle- 
wlecz. Pomysł ich polega na 
sporządzeniu podsławy dla mini 
metra. Dotąd leżał on u nas 
bezużyłecznie, a _ sprawdziany 

aliśmy przy oojmócy pwykłe- 


tysięcy zło 


mm. 
Przez otrzymywanie 
niejszego pomiaru 


dokład- 
sprawdzia 


prenta w|nów podniesiemy jakość produk 


cji, obniżając ilość braków. 
Wymienieni wyżej  towarzy- 
sze nie są jedynymi racjonaliza 
torami, Jest fch w naszych za- 
kładach znacznie więcej. Napi- 
szę o nich następnym razem, 


L. Kasprowicz 
korespondent fabryczny „Głosu” 
Fa-MA-TKA 


wej. 
Tow. Możźdżeń w imieniu bry 
gady hydraulicznej przyrzekł 


karz-racjonalizątor, tow. Jacek, 
osiągający do 180 procent nor- 
my i wielu innych, 

Dzięki tym wszystkim wymie. 
nionym 1 nie wymienionym z 
braku miejsca pracownikom na- 
szych zakładów, będziemy mo. 
gli znacznie przed terminem, 
gdyż do 30 listopada, wykonać 
roczny plan produkcyjny i za- 
oszczędzić ponad pięć milionów 
złotych. 

Jost to nasz podarunek dla 
Kongrosu Związków  Zawodo- 
wych. 

L, Kasprowicz 
korespondent fabryczny 
„Głoau'* Fa-Ma-TRA 


wykonać przyłączenie fabrycz- 
nej sieci wodnej do sieci miej” 
skiej. 

Stolarze, których reprezentu- 
je tow, Kaźmierczak, mają wy 
konać 10 kompietów ram. Od- 
dział Budowiany za pośredni. 
ctwem tow. Bednarka, zobowią- 
zał się uporządkować teren wo 
kół warsztatu budowlanego. Czte 
ry godziny pracy oddadzą dla 
sortowania szmat pracownice 
sortowni, którym przewodzi tow. 
Szewczykową. 

Tkaczka. tow. Grabowska, zo 
bowiązala się podnieść swój ze 
spół do takiego póziomu, by 
zdobył w fabryce pierwsze miej 
sce. , U 
Komisja Kobieca Zw. Zaw. i 
Koło Ligi Kobiet zobowiązały 
się do zorganizowania 16 zespo 
łów współzawodnictwa pracy. 
Do chwili obecnej utworzono 
już dwadzieścia zespołów, 


Kasperskf Tadeusz 
korespondent fabryczny 
PZPR Nr 5 


kociot uruchomiono dopiero w 
poniedziałek w godzinach przed 
południowych. A w wyniku te- 
go jedna zmiana robotników 
PZPB Nr 17 nie mogła praco- 
wać tego dnia, 

Jeszcze gorzej postąpiono w 
PZPDz, Nr 8. Tu trzeba było 
oczyścić kocioł z kamienia fÍ 
„Baza' podała termin ponowne 
go uruchomienia na dzień 16 
bm. a w sobotę, dnia 14 bm. 
PZPDz, Nr 5 zostały zaw'ado” 
mione of'cjalnym pismem, że ko 
cioł będzie gotowy — 19 bm, 

Trzy dni — głupstwo! Cóż to 
obchodzi „Bazę? że fabryka 
ma swój plan. że robotnicy pod 
jęli zobowiązania produkcyjne, 
że „Siedemnastka” ma wyjalko 
wego pecha, W tym tygodniu 
zaszla konieczność wymiany lin 
transmisyjnych. No, | oczywiś. 
cie znowu „Baza”, bo. nikomu 
innemu nie wolno tej roboty 
powierzyć, nawet gdyby zakład 
posiadął najiepszego fachowca 
w danej dziedzinie. 

Liny zostały zrobione, pracow 
nik, który był przy tym zatrud 
niony, skaleczył sobie rękę i po 
szedł do domu, a w poniedzałek 
rano okazalo się, że liny są tak 
krótkie, iż już przy próbnym 
puszczaniu pokrzywiły transmi 
sję. Odrzucono więc nowe liny 
i wzięło z powrotem stare. Ca 
łe szczęście, że można było 
przesunąć koło linowe na wale 


transmisyjnym o tyle, że na 
razie przędzalnia  odpadkowa 
kreci się, orzywiście tyko do 


soboty, kiedy to ponownie s'ę 
mą Baza „zaopiekuje”. 

Nfe mamy oczywiście zamiaś 
ru kwesłlonować celowości, a 
nawet  kon'eczności istnienia 
takich Baz, ale — jednak niech 
że ome naprawde ułatwiają, a 
nie utrudniają pracę zakładom, 


em-em 


Wciąż rośnie frekwencja 


na Wystawie Gazetek Ściennych 


Frekwencja zwiedzających na: 
szą wystawę gazetek ściennych 
nie tylko nie maleje, ale wzra* 
sta 2 dnia na dzień, W ostat. 
nich dwóch dniach wystawę zwie 
dziła około tysiąca osób. 

Duży odsetek wśród nich sta- 
nowi młodzież ZMP:owcy, 
barcerze, młodzież szkolna... 
Przychodzą pojedyńczo i cały: 
mi wycieczkami. I ta właśnie 
młodzież najtrafniej i najobiek- 
tywniej ocenia — tak całą wy- 
stawę, jak i poszczególne eks- 
ponaty — nie szczędząc jednak 
słów krytyki. 

Masowo zwiedzają wystawę 
również robotnicy. Trzymają 
się grupkami — według fabryk; 
choć nia sg to zorganizowane 
wycieczki, Należy tu podkreślić, 
że Rady Zakładowe, nie doceni. 
ły znaczenia wystawy, nio uczy 
niły jej przodmiotem zaintereso 
wania swoich pracowników kul. 
turalno + oświatowych. 

Ed 


— +" 


b- — a — 


Jeśli pomimó tego wystawa 
cieszy się tak wysoką frekwen- 


vja to tylko dowód, że rola gazet 
ki ściennej w życiu naszych za. 
kładów znacznie wzrosła, że do 
łej stnieria przywiązuje się 
znacznie większą wagę niż je- 
szeze, tówiódzmy, przed dwoma 
— trzema miesiącami, 

Wyrazem tego jest miedzy in- 
nymi zuacznie lepsze ich opra- 
towanie, widoczne przy porów: 
naniu pierwszych numerów z 0- 
statnimi, 


wczorajszego dnia otrzymaliśmy 
kilka nowych zgłoszeń na wy. 
vieczki zbiorowe oraz liczne zaa 
pytania, czy wystawy nie da się 
przedłużyć. 

Otrzymujemy również nowe 
gazetki z prośbą o wystawienie 
ich. Nie mogliśmy odmówić 4 
umieściliimy kilka nowych eks. 
ponatów, Między innymi wśród 
gazetek fabrycznych znalazła 
miejsce gazetka ścienna nozniow 


W ciągu wczorajszego i przed. |ska, bardzo żywo zredagowana. 


Rozwijamy współzawodnictwo pracy 


zwiększamy stan uruchomienia 


Cala załoga naszej 
jednogłośnie postanowiła dla 
uczczenia Kongresu Związków 
Zawodowych zwiększyć ilość 
zespołów  współzawodmiczących, 
Do tej pory ilość uczestników 
współzawodnictwa wzrosła o 157 


procent, a do dnia otwarcia 
Kongresu procent ten jeszcze 
podwoimy, 


Prócz tego dnia 7 maja br. 


fabryki jna zebraniu całej załogi postam 


nowiliśmy jednomyślnie uru. 
chomić do dnia Kongresu 25 
maszyn koronkowych w nowej 
sali, Uruchomienie maszyn tych 
planowane było na okres jesis 
ni bież, roku. 


Jan Mielczarek 


korespondent fabryczny 
„Głogu'' sg PZZPPasm. 
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Rozwija się praca partyjna na wsi 


Osiągnięcia i wysiłki Gminnego Komitetu PZPR w Gortatowicach 


W ostatnim okresie nasze pu- 
blikacje partyjne coraz częściej 
poświęcają dużo uwagi zagad. 
nieniu pracy Gminnych Komite- 
tów PZPR. Nie w tym dziwne- 
go: od pracy dołowych wiejskich 
organizacji partyjnych zależy 
powodzenie wielkiej, oczekują- 
cej nasz kraj pracy w dziedzi. 
nie przeobrażenia 
polskiej. 

Trzeba stwierdzić, że 
gromadzkich organizacji podsta- 
wowych i Komitetów Gminnych 
mie spełnia dotąd postawionych 
im zadań należycie — i to właś- 
nie podkreślane jest w publika- 
cjach partyjnych. „Jest jednak 
sporo takich organizacji podsta- 
wowych i Komitetów Gminnych, 
które, aczkolwiek dalekie od 
stanu idealnego, coraz lepiej ro- 
zumieją swoją rolę, rolę gospo- 
darza terenu i coraz aktywniej 
pracują nad tym, by tę rolę 
spełnić jak najlepiej 


oblicza wsi 


wiele 


Charakterystycznym przykła- 
dem «tego rodzaju organizacji 
partyjnej jest Gminny Komitet 
PZPR w Gortatowicach, w po- 
wiecie Rawa Mazowiecka. 29 
gromad liczy gmina Gortatowi- 
ce, Organizacją partyjna tej 
gminy liczy 140 członków, zor- 
ganizowanych w 15 kołach gro- 
madzkich, a w pozostałych 14 
gromadach również jest po kil. 
kn członków naszej partii. 

Specyficzną cechą tej orga- 
nizacji partyjnej, odróżniającej 
ja od wielu innych organizacji 
gminnych, jest między innymi 
aktywna postawa członków par- 
tii, a zwłaszcza członków Komi- 
tetu Gminnego wobec aktual- 
nych problemów gospodarczych 


gminy, cecha, niestety, dość 
rzadko spotykana w pracy nie- 
których innych Komitetów 


Gminnych 
Jak w praktyce objawia się 
czynna postawa członków partii 
wobec ządań gospodarczych? 
Przeglądając protokóły zebrań 
Komitetu Gminnego i organiza- 
cji gromądzkich stwierdzamy, że 
wiele uwagi i czasu poświęcają 
towarzysze sprawom gospodar- 
czym. Każda akcja, wszystkie 
plany gospodarcze gminy są 
szczegółowo rozważane i dysku- 
towane przez Komitet, Nie koń- 
czy się jednak na dyskusjach. 
Komitet Gminny potrafi wcielić 
powzięte uchwały w realne for: 
my pracy partyjnej na odcinku 
gospodarczym. Od samego po- 
czątku akcji „H** Komitet 
Gminny wyznaczył w każdej 
gromadzie towarzyszy, odpowie- 
dzialnych przed partią za wła- 
ściwy przebieg  kontraktacji 
Żywca. Towarzysze ci sami pro- 
wadzą kontraktację w swoich 
gromadach, wciągają do udziału 
w akcji chłopów bezpartyjnych 
i czuwają nad przebiegiem ca- 
łości akcji Zresztą i wszyscy 
członkowie K,G. z obu sekre- 
tarzami na czele, udając się na 
teren gromad, osobiście też bio- 
rą udział w akcji kontraktacyj- 
nej. Jeżeli mimo to gmina Gor- 
tatowies nie wykonała dotych- 
czas planu kontraktacji, to przy 
pisać to należy pewnemu po- 
ważnemu brakowi organizacji 
partyjnej, o którym będzie mo- 
wa później, mianowicie ' nieu- 
miejętności nawiązania dobrej 
współpracy z organizacją Stron- 
nietwa Ludowego w dziedzinie 
realizacji aktualnych zadań go- 
| modna 


Co ujrzymy 
na ekranach polskich 


w najbliższym czasie 

W najbliższym czasie na e- 
* kranach polskich ujrzymy na- 
stępujące nowe filmy: 

„Dubrowski** — film radzie 
eki. osnuty na tle buntów chłop 
skich w Rosji carskiej w ubie- 
głym stuleciu: 

„Zawieja'* — film produkeji 
tzechosłowąckiej, przedstawia. 
jący bohaterską walkę słowac- 
kich oddziałów partyzanckich z 
Niemcami, „Dzieci z jednego 
podwórka'* — duński film ð 
dzieciach; „Czarny narcyz** an 
gielski film egzotyczno = sensg- 


pyjny. 


spodarczych na swoim terenie, 

Wiele pracy włożył Komitet 
Gminny w uzdrowienie aparati 
administracyjnego i  spółdziel. 
czego gminy. Usunięto reakcyj- 
ne i kapitalistyczne elementy z 
zarządu gminy, Gminnej Rady 
Narodowej, spółdzielni i ZSCh, 
a na ich miejsce weszli malo. i 
średniorólni chłopi. © tym, że 
towarzysze partyjni nie próżnua 
ją zasiadając w organach kie- 
rujących życiem gminy. świad- 
czy chociażby fakt, że Gminna 
Spółdzielnia ZSCh., która opa- 
nowana była do niedawna przez 
bogaczy wiejskich i pracowała 
wówczas deficytowo, dziś w 
swych wynikach finansowych za 
ostatni okres obrachunkowy wy- 
kazała około 1,5 miliona zł do. 
chodu. 

Nie mniej uwagi poświęca or. 
ganizacja partyjna w Gortatowi 
cach właściwemu rozłożeniu cię: 
żarów podatkowych, bacząc by 
ustawy, przez bezduszne nagina- 
nie życia do artykułów i para: 
grafów, nie krzywdziły ubogich 
gospodarzy. We wsi Małą Wieś 
wydarzył się wypadek, że jedne. 
mu z gospodarzy naznaczono wy* 
soką sumę do niszczenia z tytu- 
łu FOR-u, nie uwzględniając te. 
go, iż zarówno on jak i jego żo: 
na, od wielu lat złożeni są nie- 
uleczalną chorobą, a gospodar. 
stwo prowadzą nieletnie dziećt, 
Komitet Gminny niezwłocznie 
interweniował w tej sprawie, u- 
zyskując zwolnienie chorego go: 
spodarza z wpłaty na FOR. 

Tego rodzaju wnikanie w naj. 
drobniejsze nawet bolączki mie. 
szkańców gminy, wzmacnia ai- 
torytet i zaufanie, jakim cieszy 
się organizacja partyjna wśród 
bezpartyjnych. 

Doceniając konieczność stałe- 
go uświadamiania politycznego 
partyjniaków i bezpartyjnych. 
towarzysze z Gortatowie prenu- 
merują, czytaję. i propagują pra. 
sę partyjną. Dzięki wysiłkom 
Komitetu Gminnego prawie każ: 
dy członek partii oraz wielu bez- 
partyjnych prenumeruje „Chłop- 
ską Drogę'* i „Gromadę'', Czy- 


tywane są tu też codziennie 
„Głos Robotniezy* i „Głos 
Chłopski'*. 


Komitet Gminny bierze czyn- 
ny udział w walce o szerzenie 
oświaty, ueząc czytać i pisać nie 
piśmiennych partyjniaków na 
specjalnie zorganizowanym kur- 
sie, współdziałając z miejsco- 
wym nanuczycielstwem w orga- 


| 


wgzowaniu. i propagowaniu kur-| nym 
sów dla ogółu analfabetów, za-| przed 


w Gortatowicach, jak i 


Komitetem Fowiatowym 


mieszkujących gminę, oraz opie-|w Rawie Mazowieckiej, 


kująe się pracami oświatowo- 
szkoleniowymi, 
przez ZMP i SP, Z terenu gmi- 
ny Gortatowice wyjechało już 
wielu dobrych aktywistów mło- 
dzieżowych na powiatowe i wo- 
jewódzkie kursy szkoleniowe, 
zasilająć kadry aktywu woje- 
mwódzkiego ZMP, 

Mimo wielu pozytywnych o- 
siągnięć Gminnej Organizacji 
Partyjnej, czeka ją jeszcze wie- 
le pracy nad usunięciem trapig- 
cych gminę braków i bolączek. 
Jedną z najpilniejsztch potrzeb 
gminy jest ośrodek maszynowy, 
którego stworzenie konieczne 
jest w celu wyswobodzenia bied- 
uych chłopów z wyzysku kapita- 
listów wiejskich — prywatnych 
przedsiębiorców, pobierających 
up. po 65 kg żyta ża 1 godzinę 
pracy wynajętej młocarni. O za- 
łożenie tukiego ośrodka maszy- 
nowego walczyć winna przede 
wszystkim nasza organizacja 
partyjna z Komitetem Gminnym 
na czele, 

Poważnym brakiem organiza- 
cji w Gortatowicach jest — jak 


już zaznaczyliśmy — brak po- 


wiązania z organizacją SL, Usu- 
nięcie tego braku jest jednym z 
najpilniejszych zadań, stojących 
zarówno przed Komitetem Gmin 


Słabymi stronami pracy par- 


prowadzonymi |tyjnej KG w Gortatowieach są 


także nieregularne i często przy 
padkowe terminy zebrań, zarów- 
no KG, jak i organizacji gro- 
madzkich, zbyt słaba jeszcze 
praca nad uświadomieniem po- 
litycznym członków partii i nie- 
dostatecznie kolektywna pracą 
samego KG. 

W nmsunięcie tych niedociąg- 
nieg musi KG w Gortatowicaci 
włożyć wiele pracy i wysiłku. 

Oceniając na ogół pozytywnie 
wyniki pracy Komitetu Gminne- 
go w Gortatowicach stwierdzić 
należy, że wymaga on stałej 
kontroli i pomocy ze strony Ko- 
mitetu Powiatowego, zwlaszcza 
w zakresie prac gospodarczych. 
Podobnej pomocy potrzebuje ze 
strony wyższych ogniw organi- 
zacyjnych Gminny Zarząd ZMP. 
Dobrze byłoby skierować do 
gminy Gortatowice brygady To- 
botnicze į kina objazdowe. To- 
warzysze-chłopi, w zrozumieniu 
wartości tych poważnych środ- 
ków oddziaływania na masy bez- 
partyjne proszą o takie odwie- 
dziny, stanowiące realną pomoc 
udzieloną Gminnej Organizacji 
Partyjnej w jej pracy nad bu- 
dowa podstaw socjalizmu na wsi. 

Rar. 
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Co powinien przynieść Kongres Związków Zawodowych 


Związki Zawodowe muszq się jak najbardziej zbliżyć do mas robotniczych 
Tow. Józefa Brzeziak — delegatka z PZPW Nr 3 o dotychczasowych usterkach 


i obecnych zadaniach pracy związkowej 
Trudno o większą popularność od tej, jaką cieszy się tow. 


JÓZEFA BRZEZIAKR wśród 
rządu oddziału III Związku 


mysi Wełnianego, wiceprzewodnicząca 


przewodnicząca Ligi Kobiet, 


załogi PZPW Nr 8. Członek za- 
Zzawodówego Robotników Prze. 
Rady Zakładowej, 
członek komitetu współzawod- 


nictwa i członek zakładowego komitetu partyjnego — tow. 
Brzeziak nie spoczywa ani chwili w swej pełnej poświęce. 
nia pracy. Gdy tylko zasiądzie przy swym biurku w Komi- 
tecie Partii, drzwi pokoju nie zamykają się ani na chwilę, 


6” teraz okres — tłuma- 
- nad przeglądanych papierów— 
pracownicy wyjeżdżają na wcza- 
sy, dzieci wysyła się na kolo. 
nie, napływa też do mnie sporo 
spraw osobistych. No, a do tego 


Wszystkiego czynimy przygoto- 
wsnia do Kongresu Związków 
Zawodowych, 


Tow. Brzeziak jest delegatką 


iswej fabryki na Kongres, W peł 
czy, unosząć poważną twarz | 


ni poczucia odpowiedzialnośćci za 
powierzone jej zadanie, stara się 
zgromńadzić jak największą ilość 
m>teriału ze swej fabryki. 


— Wiemy, że uchwały Kon- 


jgresu w poważnej części zależeć 


będą od tego, co my, delegaci, 
do nich wniesiemy. Materiał, o. 
party na doświadczeniu działa- 
czy związkowych i robotników 


Przemysł włókien sztucznych 
przekracza plany produkcyjne 


Liczne fabryki, wyrabia- 
jące włókna sztuczne, uzy- 
skały w kwietniu poważne 
rrzekroczenia plarów pro* 
dukcyjnych. 

Państwowa Fabryka Sztu 
cznego Jedwabiu Nr. 1 w 
Tomaszowie wykonała plan 
produkcji przędzy sztuczne- 
ku jedwabiu w 105,68 proc. 
plan produkcji tkanin w 
102,49 proc. 


Polska muzyka ludowa, wyją- 
tkowo bogata, jeśli idzie o formę 
i piękno wyrazu, jest wspania- 
łym pomnikiem polskiej kultury 
ludowej. Wycisnęla ona piętno 
na twórczości dwóch najwięk- 
zych kompozytorów 
Chopina i Moniuszki. Rewnież w 
twórczości polskich kompozyło- 
rów współczesnych odnajdujemy 
często wpływ muzyki ludowej. 

W . okresie międzywojennym 
widzieliśmy nieraz na estradach 
żałosne produkcje, których „lu- 
dowość”, karykaturałlna i fałszy- 
wa — budziła głęboką odraze. 
Tańce ludowe deformowano do 
„stylu“ kabaretowego — a nieraz 
sprytni kombinatorzy puszczali 
na rynek „szlagiery“ jak np. tan 
ga oparte na wynaturzonym te- 
macie ludowym. 

Stosunek do twórczości ludo- 
wej, zmienił się zasadniczo po 
wyzwoleniu. Polska Ludowa oto- 
czyła i otacza ją pełną i troskli- 
wą opieką. Festival Muzyki Lu- 
dowej odbyty w stolicy stał sie 
niewątpliwie datą  przełomo- 
wą w rozwoju polskiej muzyki 
ludowej. 

Imprezy Festivalu stały sie 
dla słuchaczy niecodziennym prze 
życiem. Na widowni siedzieli 
obok siebie kompozytorzy i mło- 
śdzież, robotnicy i inteligencja 


n 


PFSJ w Tomaszowie prze 
kroczyła plan w produkcji 
dwusiarczku węgla i tomo- 
ianu oraz włókien sztucz- 
nych. 

W PZPB Nr, 5 Łódź—Wi 
dzew w produkcji włókien 
ciętych wykonano plan w 
102,27 proc. W wyrobach 
gumowyc!. w 128,32 proc. 

W Państwowej Fabryce 
Sztucznego Jedwabiu Nr. 2 
w Chodakowie wykonano 


plan produkcji przędzy sztu 
cznej jedwabnej w 109,3 
proc. 

Państwowa Fabryka Sztu 
cznych Włókien Nr, 7 w Je- 
leniej Górze w produkcji 
przędży steelonowej wyko- 
nała plan w 102,33 proc. Po 
nadto zakłady te przekro- 
czyły planowane cyfry pro- 
dukcji artykułów chemicz- 
nych. 


Zródło muzyki 


Na marginesie Festivalu Muzyk: Ludo. 
wej w Warszawie 


pracująca, malarze i choreogra- 
towie. Imprezy Festivalu stały 
się dla nich nie tylko przeżyciem 
artystycznym, lecz i pożądanym 
spotkaniem z autentyczną sztuką 
ludową. 

Ale znaczenie Festivalu nie 
polega tylko na szeregu istotnie 
ciekawych pokazów i koncertów. 
Sięga ono znacznie głębiej. Jest 
dowodem, że na tym tak nie- 
zmiernie ważnym odcinku kultu- 
ry narodowej rozpoczęto akcje 
planową i obejmującą swym za- 
kresem całokształt zagadnień. 

A zasięg i pojemność tego za- 
gadnienia są wyjątkowo obszer- 
ne. Na pierwszy rzut oka mogło- 
by się wydawać, że zamykają 
się one w dwóch zasadniczych 
punktach: — utrzymanie i pobu- 
dzenie działalności istniejących 
ośrodków muzyki ludowej 
oraz propagandę tej twórczości 
wśród najszerszych mas spole- 
czeństwa. Nawet takie postawie- 
nie zagadnienia stawia przed re- 
alizatorami ogrom pracy. Konie- 
czność dotarcia w teren, przepro 


wadzenie szeregu badań i stu- 
diów, szkolenie kadr  istruktor: 
skich, problem ośrodków szkole- 
niowych, zespołów itp. — dalej— 
wyracowanie formy popularyza= 
cji, która nie może ograniczać 
się wyłącznie do występów ze- 
społów — oto w skapytn zarysie 
zagadnienia. które trzeba rozwią- 
ZAĆ. 

Zresztą poprzestanie na popie- 
raniu twórczości ludowej, i wy- 
pracowanie form jei popularyza- 
cji — to tylko jedna strona za- 
gadnienia. 

Muzyka ludowa, to źródło, z 
którego najwięksi kompozytorzy 
polscy czerpali natchnienie do 
swych arcydzieł. Ale często taż 
niewłaściwie zrózumiana i zbyt 
powierzchownie — stawała się 
powodem artystycznych nieporo- 
zumień. Dziś, gdy kładzie się pod 
waliny pod nowy styl muzyczny 
— który wyrazi w pełni życie i 
pracę człowieka oraz epokę 
współcześni kompozytorzy pol- 
scy muszą głęboko wmiknąć w 
formv i treść muzyki ludowej 


uświedomionych, pozwoli prze- 
prowadzić wiele zmian na lep- 
sze, » tego właśnie gorąco prag- 
Lietny. 

Tew. Brzeziak ma poważną 
praktykę w pracy związkowej. 
Z pełnym też zadowoleniem 
stwierdza, że okres ostatnich lat 
przyniósł tak wspaniałe zmiany, 
rozwinął szeroką działalność 
Związków Zawodowych, obejmu- 
jących już wszystkie dziedziny 
życia społecznego i państwowe- 
go. 

— Ale wiadomo, że do dosko- 
nałośi ram jeszcze daleko — 
mówi po chwili przerwy 
wciąż pokutują na pewnych od. 
cinkach pracy resztki starych 
form pracy związkowej. Istnieje 
sporo niedociągnięć, pozostało- 
ści z okresu kapitalistycznego, 
które należy naprawić, Wiem 
przecież, jak to wygląda na 
przykład u nas, w przemyśle weł 
nianym. Opieram się głównie na 
materiałach, zebranych w na- 
szych zakładach, 

A więc przede wszystkim nie 
utrzymujemy dostatecznego bez. 
pośredniego kontaktu Związków 
z masami pracującymi, zbyt po- 
wierzchowny też jest wgląd 
Związków w życie fabryczne, 
Jako jaskrawy przykład może 


służyć sprawa rozdziału nagród 


dla zwycięzców we współzawod. 
nictwie, Sekcja wynikowa bez 
porozumienia z eałym Komite- 
tem Współzawodnictwa dokonała 
rozdziału nagród. I w rezulta. 


„ Reforma rolna, nowe formy ży 
cia wsi rozwój szkolnictwa 
wiejskiego, podniesienie się po- 
ziomu życia materialnego i kultu. 
ralnego, aktywne uczestnictwo w 
życiu społecznym i politycznym 
— wszystko to zmieniło obraz 
dawnej wsi na nowy, tętniący 
twórczym nowym życiem. 

Sztuka powstaje w ścisłym 
kontakcie z życiem. Chłop-arty- 
stą był i zawsze pozostanie reali- 
stą. Wystarczy zajrzeć w zbiory 
pieśni ludowych, które związane 
Są ściśle z życiem, jego radością- 
mi i smutkami. Znajdujemy tam 
akcenty buntu przeciwko krzyw- 
dzie pańszczyźnianej, wyzysko- 
wi dziedzica, echa głodu na przed 
nówku itp. 

Nowa wieś stworzy nową sztukę 
muzyczną. Nawiąże ona w formie 
do wielowiekowej tradycji — w 
treści zaś da obraz nowego ży- 
cia, da wyraz wolności chłopa; 
świadomości jego siły klasowej, 
która dzięki zwycięstwom klasy 
robotniczej ramię w ramię z nią 
buduje socjalistyczną przyszłość 
Ludowej Ojczyzny. 

Te perspektywy, jakie otwiera 
przed nami Festival Muzyki Lu- 
dowej, stanowią jego istotną 
wartość. 

T. Maral 


jas mieliśmy pretensje, i to uza- 


sadnione, ze strony robotników. 
Nie byłoby tego rodzaju przeo- 
czeń, gdyby Zwiążki Zawodowe 
naprawdę były organizatorom 
i motorem współzawodnictwa, 
gdyby głębiej wnikały w sprawy 
współzawodnietwa i gdyby in- 
struowały i kontrolowały dzinłam 
jące na zakładach pracy Komi- 
tety Współzawodnictwa. Podob- 
nie rzecz się miała z umową 
zbiorową. Przy podpisywaniu u- 
mowy obecni byli przedstawicie. 
le Związków, ała za mało wi- 
docznie znali warunki lokalne, 
nie wejrzeli głębiej i w rezulta- 


cie popełniono parę istotnych 
błędów, 
Teraz inna sprawa. Pomoc 


Związków nie może być ezysto 
formalna, nie może być nuzyski- 
wana drogą utrudnioną przez 
biurokratyczne przerosty. A tak 
bywa bardzo często. 

Tow. Brzeziakowa przerywa 
na chwilę rozmowę, gdyż wzy- 
wają ją do telefonu, Wraca zde- 
nerwowana. 

— Widzicie, znów coś nowe- 
go, I to właśnie na temat, oma- 
wiany przez nas. Nie wymienię 
nazwiska, bo i poco. Chodzi © 
przodownika pracy, który trasi 
zdrowie i nerwy, nie mogąc za- 
łarwić pewnych najprostszych 
zdawałoby się spraw,  związa- 
nych z wyjszdem na wczasy. 
Musi pozostawić mieszkanie i 
brak mn jakiejkolwiek opieki 
rad chorym dzieckiem. Chcąc to 
załatwić, będę musiała przepro- 
wadzić bardzo wiele formalno- 
ści i wiele zależeć będzie od do 
brej woli różnych ludzi. Tu 
właśnie potrzebne są Związki 
Zawodowe. Muszą one roztoczyć 
niezwykle staranną opiekę nad 
przodownikami pracy nie tylko 
na gruncie pracy zawodowej, a- 
lə i w życiu prywatnym, Związ. 
ki muszą być prawdziwym opie- 
knnem człowieka pracy. 

Wiele mamy takich spraw — 
mówi na zakończenie tow. Brze- 
ziak — trudno w tej chwili © 
wszystkich mówić. Nie mówiłam 
na przykład o sprawach, związaa 
nych z działalnością rad zakła- 
dowych. Tu tekże przydała by 
się troskliwsza opieka i dokład- 
niejsza kontrola, No, a przede 
wszystkim należałoby intensyw= 
niej szkolić ludzi wysuniętych 
na wyższe stanowiska i uświa- 
domić ich o obówiązkach, szwią* 
zanych z ich nowymi funkeżswi. 
Totychczas nikt nie zabrał sia 
do tego należycie. 


— Na Kongresie stanowczo 


żądać będę jak najściślejszego 
powiązania Związków Zawod 
wych z szerokimi masami robots 
3. Drzew. _ 


niezwmi 


sr- 
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Miasto i jego bolączki 
Nasi Czytelnicy zwracają uwagę... 


POD ADRESEM DOZORU SANITARNEGO 
Ob. Genowefa Mazurowa pisze w imieniu 


Praw. 
A 


z których spływa ciecz 


mieszkańców ulic: 
Praskiej, Radomskiej i Kilińskiego na pd- 
R cinku od Now ozarzewskiej dò Dąbrowskie- 
TAY go: „Wraz z dziećmi, zmuszeni jesteśmy 
YIA chłonąć w płuca szkodliwe wyziewy z nie- 
~ skanalizowany ch domów. W „pobliżu znajdu- 
je się kilka nieskanalizowanych  farbiarń, 


Kruczej, Łomżyńskiej, 


lepka i cuchnąca, dokoła 


niej zaś unoszą Się chmary mich i komarów...“ 
sielnica ta zamieszkałą jest przez Świat pracy, o któ- 
ry Zarząd Miejski, Dozór Sanitarny winny się zatrosz- 


CZYĆ. 
RETKINIA ZAPOMNIANA 


"= 


MieszkańcyRetkini w licznych listach pi- 


której nikt w 
przyłączono 


r 3 t 
a NS 
kańców Retki 


reszta to małorolni... Bardzo 
ią pracę przy układaniu linii 
jak Stoki — jak najprędzej 


braku komunikacji nie możemy korzystać 


teatrm i kina, nie mówiąc już 
można załatwiać tylko w mi 
Może list ten przypomni w 


szą: „Jesteśmy jakby na drugiej półkuli, o 


Łodzi nie nie wie, mimó, że 
naszą dzielnicę do Wielkiej 


Łodzi. Nie ma światła na ulicach, nie ma 
tramwaju, ani autobusu. 75 procent miesz- 


ni to ludność robotnicza, a 
chętnie ofiarowalibyśmy swo 
tramwajowej, abw podobnie 
linię tę uruchomić. Z powodu 
z koncertów, 
o zakupach, które również 
eście”, 


udziałowi komiunikach, że 


Retkinia należy do- Wielkiej Lodzi. 


„Tydzień Oświaty” wskazał właściwe drogi — 


Czy Komisja Oświatowa M. R. N. zacznie wreszcie 
spełniać swe zadania ? 


WIELE OŚWIATOWYCH 
INSTYTUCJI istnieje w Ło- 
dzi: przedszkola, szkoły ogól- 
nokształcące i zawodowe, goz- 
maitego rodzaju kursy, orga- 
nizowane ośrodki oświatowe i 
społeczne. 

Czynnikiem, który miał ze- 
spolić akcję oświatową, czyn- 
nikiem społecznym — kontro- 
lującym i koordymującym mia 
ła być Komisja Oświatowa, 
zorganizowana jeszcze w roku 
1945 (!), przy Miejskiej Radzie 
Narodowej. 

ALE JAKA BYŁA DZIA- 
ŁĄLNOŚĆ TEJ KOMISJI, je- 
Śli prawie nikt w Łodzi — po 
za gronem „wtajemniczonych* 
radnych — nic o jej istnieniu 
nie wiedział? Otóż przede 
wszystkim komisja ta pobiła 
rekord.. ilości nieodbytych ze 
brań. A więc na przykład w 


okresie od 1 pańdziernika ro- 
ku ub. do 31 marca rb. nie od 
było się ami jedno zebranie. 


Prosimy o odpowiedź 
Czy milczenie jest potwierdzeniem? 


Jak dotychczas nie otrzyma 


lismy odpowiedzi na listy czy- | go, 


komunikacji Zarządu Miejskie 
Zarządn  Nicruchomosci. 


telników z dnia 13 bm, za-|ZOM-u. Wydaje się nam, że 


mieszczone w rubryce „Miasto 


czasu było dość dużo, by zain- 


i jego bolączki* od wydziału |teresowane instytucje zajęły 
pm O a A A 1 I AM MZR RA A a O Z, 


Mięso dła świata pracy 


Dziś dnia 19-go, jutro 20.50 1 
pojutrze 21-go maja ludność pra- 
tująca będzie mogla zaopatry- 
wać się w mięso po l kg za oka 
zaniem legitymacji Zw. Zaw, 

Każdy kupujący będzie mógł 


nabywać mięso na 2 legityma- 
€ je. 
Nie posiadający legitymacji 


związkowych mogą zaopatrywać 
się w mióso po 1 kg na kupują. 
cego w następujących sklepach: 

Prywatne zakłady rzeżniczo- 
wędłiniarskie: Adamski i- Pasi- 
kowski — Stalina 62, Kołodziej 
czyk Stefan — Piotrkowska 43, 
Kierner Edmund — Piotrkow- 
ska 192, Stefaniak Tadeusz — 
Piotrkowską 71, Poszepczyński 
i Barins — Narutowicza 40, Bra 


cia Karbowy — Legionów 12, 
Braune Czesiaw — Kilińskiego 
330, Elert — 11 Listopada 52, 


Kujnwn Jan — Radwańska 11, 
źółtys — Wschodnia 45, Gąsior- 
kiewicz i Piotrowski — Abra- 
mowskiego 42, Aniczek Józef 
— Bednarska 14, Dłutkiewicz — 
Zgierska 150, Krvgier Witalis 
— Nowotki 80, Pawiak Jan — 
Wólczańska 146, Geldkop — 
Próchnika 10, 


Komitet Funduszu Gospo= 
dnrki Mieszkaniowej postano- 
wit uruchomić sumy przezna- 
czone na remont nieruchomo- 
ści prywatnych. ; 

Na ostatnim posiedzeniu 
| m ee eee p NN 


Uwoga weterani 1905-1988 r, 

„Związek Weteranów Walk 
Rewolucj: 1905 — 1918 przystą.| 
pił do weryfikacji sczionków 
na podstawie nowych deklara* 
cji. Wzywa się przeto wszys! 
kich czionków Związku, aby w 
terminie do mia 25 maja br. 
podjeli bankiety  deklaracyjne, 


| 


go 1, Próchnika 26. 


| Sklepy PSS: sklep nr 235 — 
Narutówieza 19, sklep nr 250 — 
Napiórkowskiego 38, sltlóp nr 
433 — Limanowskiego 121, 
sklep nr 440 — Pograniczna 51, 
sklep nr 447 — Pabianicka 193, 
sklep nr 528 — Stalina 62, sklep 
ur 404 — Armii Czerwonej 54, 


sklep nr 434 — Rzgowska 142, 


sklep nr 246 — Daszyńskiego 76 
sklep nr 524 — Przędzalniana 
2], sklep nr BIÐ — Andrzeja 
Stroga 3, skłep nr 525 — Pa- 
bianicka 6, 


sie sprawami.  poruszonymi 
przez naszych czytelników. 
Milczenie możemy uważać al- 
bo za lekceważenie, albo też 
za potwierdzenie opisywanych 
faktów. W pierwszym wypad- 
ku — lekceważenie może być 
poczytywane za niedoepuszczal 
ne niedbalstwo danej instytu- 
cji, która przecież winna li- 
czyć się z opinią szerokich 
mas robotniczych naszego mia 
sta, e P 
W drugim zaś wypadku na- 
leży usunąć bolączki 1 nsterki. 
wytknięte przez nasrych czy- 
telników i zawiadomić o tym. 
Domagamy się ze strony zain- 
teresowanych Instytucji jak 
najszybszej odpowiedzi, na wy 


toczone rarzuty, 


Zarządzenie 


Pełnomocnika do walki z analfabetyzmem w Łodzi 


Na mocy art. 1 i następnych, granicach swych rejonów mel- 
Ustawy z dmia 7 kwietnia 1949) dunkowych. 


roku o Fkwidacji _ analfabetyz> 
mu (Dz. URP, Nr 25/49, poz. 
177) zarządzam  przeprowadze. 
nie na terenie miasta Łodzi re- 
jestrucji analfabetów i półanal 
fahetów. 

Spisy przeprowadzą 
stratorzy posesji, 


Rejestracją winny być objęte| kompletnie tak, aby ami jedna z 
wszystkie osoby w wieku od 14] zafnieresowanych tą sprawą m 
do 50 lat, które: a) nie umieją|Sób nie została pominięta, u to 
b) umieją czy-|pod osobistą odpowiedziałnością 
tać, lecz n'e umieją pisać i od-|przeprowadzających spisy. 


czytać s pisać, 


wrotnie, c) do żadnej szkoły na 


admini-|naukę nie uczęszczały í nie u-|2 Analabetyzmem na m. Łódź 
j. prowadzący | częszczają 1 d) które krótko u” 
meldunki i właściciełe domów w |częszczały do 


szkoły q ulegty 


czasie od 20 do 31 maja br, w|powrotnemu analfabetyzmowi. 


Wkrótce rozpoczną się remonty 


mieszkań robotniczych w domach prywatnych 


FGM zakwalifikowano do re- skiego 19, p: ke zę 
Północnej 11, oraz Narułowi- | Armii Ludowej 28, III — Ktiń 


montu 23 nieruchomości pry= 
watne kosztem przeszło 7 mi- 
lionów złotych. Zależnie od 
ilości prac, przyznano dla po- 
szczegółnych posesji fundusze 
w wysokości od 100 tysięcy do 
1 miliona, a nawet i więcej. 
Są to posesje przy ulicach: 
Grabowej 12. Kamiennej 10. 
Zamenhofa 16, Nowotki 58. Na 
Piórkowskiego 13 i 100, Kiliń- 
skiego 117, Dobrej-10, Daszyńn- 
skiego 84, Wodnej 21, Piotr- 
kowskiej 116. Przędzalnianej 
89, Bednarskiej 10, Żeromskie 
Bandur- 


ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU MASZYN 
I NARZĘDZI ROLNICZYCH 
Łódź, Piac.Zwyctęstwa 2 . 


zatrudni natychmiast: 
na miejscu 


1. KOMISARZA OSZCZĘDNOŚCIOWEGO 


2. INŻYNIERA PO DZIAŁU PRODUKCJI 
3. TECHNIKA DO DZIAŁU PRODUKCJI 
na wyjazd 
1. TNŻYNIERA NA STANOWISKO KIEROWNIKA TECHNICZ 
NEGO. 
WŁOCŁAWEK 
2. INŻYNIERA NA STANOWISKO KIEROWNIKA PRODUKCJI 
LUBLIN 


3. INŻYNIERA LUB TECHNIKA NA STANOWISKO KTEROW. 


NIKA BIURA: PRODUKCJI, 


INOWROCŁAW 
1. STARSZEGO KSIĘGOWEGO NA STANOWISKO KIE 
ROWNIKA WYDZIAŁU FINANSOWEGO. 
DOBRE MIASTO k. Olsztyna 


Refiektanci na wyjazd otrzymują mieszkanie służbowe. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 513 
m m" m 


Wółczańskiej 75, 


cza 2, 3, 31, 41 1 56. 


Roboty zaczną się z chwilą |g9 36 


złożenia w FGM dokładnych 
kosztorysów. 
Tak więc na przekór nie- 


dowiarkom, wkrótce zostaną | XT —- Sędziowska 14, 
rozpoczęte remonty nierucho- | Wojska Polskiego 122, 
mości prywatnych zamieszka- | Rokicińska 42, 


łych przez ludzi pracy. H: 


OBWIESZCZENIE 
W myśl art. 85 i 86 dekretu o 


czeń pieniężnych (Dz. URP Nr. 21 poz. 84 3 Urząd Skarbowy w Łodzi 


podaje do ogólnej wiadomości, że 


w miejscach i terminach następujących: 


Dnia 21 maja 1949 r. 
1. Janiak Wojciech, Zachodnia 16 — maszyna do wyrobm torebek 


papierowych. 70.000 zł I termin. 
fu 2. 


60.000 zł. 1 tarmin, 


te) 3, Seta Franciszek — Podrzeczna 3 — cukier, cukierki, maszyny 
cukiernicze, urządzenia sklepowę. — 107.300 zł. — I termin. 


Dnia 23 maja 1949 r, 
Soczyna Starisław — Próchnika 14 — urządzenie sklepowe, 


m 1 
słodycze — 60,000 zł. I termin. 
2. Fagas Czesław — Wschodnia 


meble, waga i krosno mech. — 113, 
3. Szarzyński Zygmunt — Próchnika 2 — artykuły spożywcze — 


127,000. 1 termin. 


Dnia 24 maja 1540 r. 
1. Uzarewicz Jlóref — Składnica Skarbowa, Piotrkowska 211 —- 


galanteria — 151.000 zt, D termin. 


2. Skrzypek Czesław, Piotrkowska 211 — mrządenie sklepowe — 


207.000 — I termin 


3. Fuks Daniel 1 Sà, Piotrkowska 211 — masryny na nawijania 


nici — 467.000. H termin. 


Klukaszewska Barbhra — Ogrodówa 10 — lustro wisząca — 


„pełnić olbrzymie luki, jakie w 
tej dziedzinie istnieją jeszcze 
od czasów sanacyjnych, usu- 
nąć pozostałości po rządach, 
które naukę udostępniały tyl- 
ko kapitalistom i obszarnikom, 
pozostawiając w zacofaniu i 
ciemnocie robotników, chło- 
pów oraz ich dzieci. 

Nie chcemy powiedzieć, że 
przez opieszałość Komisji O- 
światowej nie było w naszym 
mieście w ogóle pracy oświa- 
towej. Przeczą zresztą temu 
szkoły, wypełnione dziećmi, 
przeczą liczne kursy, przeczy 
działalność wydawnicza sze- 
regu spółdzielni. Ale niewąt- 
pliwie niejedno jeszcze można 
ulepszyć i pchnąć nowymi to- 
rami. A to właśnie należało i 
należy do zadań Komisji, jako 
czynnika społecznego. 

W TYCH DNIACH odbyła 
się pod nowym przewodnic- 
twem zebranie członków Ko- 
misji Oświatowej. Zapadło sze 
reg istotnych postanowien. 
Między innymi uchwalono; a- 
by w zebraniach Komisji, skła 
dającej się zaledwie z 4-ch 0- 
sób brali stały udział przed- 
stawiciele wszystkich źnstytu- 
cji. prowadzących akcje oświa 
tową na,różnych odcinkach. 
Tak więc w zebraniach uczest 
niczyć będą przedstawiciele 
wydziału oświatowego OKZZ, 


Było by to może nie tak istot- 
ne, gdyby Komisja bez zebrań 
przejawiała jakąkolwiek dzia- 
łalność, gdyby jej przedstawi- 
ciele interesowali się pracą 
oświatową różnych instytucji, 
gdyby ją kontrolowali, pou- 
czał:. udzielali wyjaśnień. Ale 
o niczym podobnym nie było 
mowy. A przecież zadanie u- 
powszechnienia oświaty wśród 
szerokich rzesz robotniczych 
naszego miasta nie jest zagad- 
nieniem błahym, nad którym 
przejść można łatwo do po- 
rządku dziennego. Należy wy- 


Z życia Partii 
Odprawa sekretarzy 
Dzielnicy Śródmieście 


Dnia 19 bm. o godz. 16.30 w lo- 
kalu dzielnicy Śródmieście PZPR 
odbędzie się odprawa sekretarzy. 
Obecność wszystkich sekretarzy 
konieczna. 


Go nowego w ZAMP? 


Dnia 26. 5, br, o godz, I8 ond- 
hędzie się zebranie Koła Nr 14 
ZAMP] (4.ty i 5-ty rok medy- 
cyny) w lokalu przy nl. Naru 
towieza 60 HI p. Obecność obo- 
więzkowa! 


Odczyt ZMP, ZAMP, Towarzystwa 
Przyjaciół Żołnierza, Towa- 

UWAGA! Dzielnica Góra |nzysfwa Przyjaciół Dzieci. 
P.Z.P.R. Wydział Kultury i 0-|TURiL-u, Związku Nauczy- 
światy zawiadamia, że w dniu|cielstwa Polskiego i innych. 
Nawiasem mówiąc, dziwny 


19.5, tj. dziś o godz. 18 w loka- 
lu własnym przy ul. Bednarskiej 
42 odbędzie się odczyt dra Olej. 
niczaką na temat „Choroby we: 
neryczne''. 

Prosimy o liczne przybycie za- 
interesowanych partyjnych i bez 
partyjnych 


WYSTAWA LOTNICZA W PAR- 
KU SIENKIEWICZA 

W parku Sienkiewicza otwarta 
została wystawa łotnicza Asroklu- 
bu Łódzkiego. 

Wystawa otwarta będzie do koń 
ca tygodnia Ligt Lotmiczej, to jest 
do dnia 5 czerwca włącznie. 


się wydaje fakt, że w zebra- 
niach tych nie będzie brał u=- 
działu  przedstąwiciel Komi- 
tetu do Zwalczania Analfabe- 
tyzmu. mającego przed sobą 
tak doniosłe zadania. 
Zobowiazano się także opra- 


Na wezwanie tow. dyr. Mar. 
kiówicza Stanisława zł, 1.060 
wpłacił tow, dv: Szmidt Alek. 
sander, wzywając tow. dyr. Pro- 
kulewicza Józefa z PZPJG Łódź 
Północ, dyr. Reymans z PZPJG 
Nr 1. z 

Na wezwanie tow. Urbaniaka 
Stanisława 1.000 zł wpłaca tow. 
Chałupka Benon i wzywa tow. 
z PSS: Żnehowskiego z działu 
warzyw oraz ezłonków cyzeku. 
tywy Koła Nr B przy PSS: Za- 
rębskiego Wadysłuwa, Będę Ed- 


Wykazy tych osób należy spo 
rządzić czytelnie, dokładnie 1 


Pelnomocnik do Wałki Zarząd Miejski:w Łodzi — 
Wydział Wojskowy podaje do 
wiadorroŚści, że na zasadzie art. 
16 dekretu z dnia 25. X. 1943 r. 
0 odtworzeniu i uporządkowaniu 
wojskowej ewidencji rezorw o- 
sobowych (Dz. P. R. P, Nr 50, 


(=) Edward Andrzejak 
Łódź, dnia 17 maja 1949 r. 
SPIS BIUR REJONÓW MEL- 
DUNKOWYCH, KTÓRE PRO- 
WADZĄ REJESTRACJĘ ANAL 


FABETÓW, PÓŁANALFABu- poz. 3900) kierownicy władz, i- 
TOW i pper Aei INFOR- | rzędów, instytucyj, zakładów na- 


ukowych, przedsiębiorstw i za- 
Madów pracy — państwowych, 
samorządowych, spółdzielczych i 
prywatnych — sẹ obowiązani 
sprawozać przez zbadanie woj. 
skowych Gokiumentów osobistych, 
czy osoby zatrudnione lub im 
podiegłe bądź też starające się 
o przyjęcie, wypołniły określo- 
ny we wspomnianym dekrecie 
obowiązek zgłoszenia się do Te- 
Jastracji. 

Reestracji w torminie wio- 
konny podlegali w myśl zarzą- 
dzenia Ministra Obrony Naro- 
dowej z dnia 7 lutego 1049 roku 
(Menitor Polski Nr 4, poz. 38): 

1) mężczyźni, urodzeni w la- 
tach 3626—1919, bez względu 
ną icn stosunek da służby woj- 


l — Łagiewnicka 37, II — 
skiego 94, IV — Nap'órkowskie 
V — Lokatorska 10, 
VI — Wóczańska 251, VII — 
Piotrkowska 110, VIII — 6-g0 
Sierpnia. 5, IX — Srebrzyńska 
75, X — Limanowskiego 117, 
XII = 
XIII — 
XIV — Rzgów: 
ska 146, XV — Rudzka 7. 


O LICYTACJI 
egzekucji administracyjnej świad- 


odbędą się sprzedaże z licytacji 


24 — radio, maszyna do pania, 
000 zł. T termin. 


DYREKCJA 
. 
poszukuje: 


sisłów). 


Naczelnik 3 Urzędu Skarbowego 


é bita Dyrekcji — Łódż, ul. Traugutta 


m WZA 


cować 


skewe7 i ustalona katogorię zdol. | 


|” 7770 a 


CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU WŁLÓKIENNICZEGO 


statut Komisji, ściśle 
określający jej kompetencje. 
DOBRZE SIĘ STAŁO, że 
wreszcie doszło do skutku že- 
branie, na którym ostre głosy 
krytyki i samokrytyki pozwo= 
lity zdać sobie sprawę z do= 
tychczasowych błędów. Atoli 
to jedno zebranie nie przesą- 
dza sprawy dalszej właściwej 
pracy Komisji — bowiem jed= 
na jaskółka nie zwiastuje wio 
sny. Przed Komisją stoją za= 
dania tym trudniejsze, że wła 
ściwie znajduje się ona -do= 
piero na etapie organizacyf= 
nym. Muszą o tym pamiętać 


zarówno członkowie prezy- 
dium Komisji, jak i przedsta= 
wiciele instytucji. oświató- 


wych, którzy z głosem dorad- 
czym wchodzą w jej obecny 
skład, i nie szczędzić wysił- 
ków, by pracę właściwą Tu= 
szyć z miejscą. Należy jak naj 
szybciej zbadać i zanalizować 
pracę instytucji oświatowych 
w naszym mieście, wypraco" 
wać metody podnoszenia wie- 
dzy na coraz to wyższy po» 
ziom, zbadać zamierzenia in- 
stytucji oświatowych w Ło 
dzi, aby je skoordynować tak, 
by stanowiły jedną, zwartą 
całość na wszystkich stop- 
niach — począwszy od kształ- 
cenia dzieci — do kształcenia 
wykwalifikowanych oświatow 
tów — nauczycieli | działaczy 
świetlicowych. 

„TYDZIEŃ OŚWIATY" do- 
wiódł niezbicie, jak wielkie 
perspektywy mają przed sobą 
wszelkiego rodzaju poczyna” 
nia w dziedzinie upowszech- 


nienia wiedzy i zdobyczy kula 


tury. Komisja Oświatowa, jas 
ko czynnik społeczny powinna 
czuwać nad tym, by założenia 
„Tygodnia Oświaty”, cele, Ja- 
kie „Tydzień“ wyznaczył — 
realizowane były dalej sumien 
[ate i planowo, £ 

i M. Zal. 


Łańcuch ofiar 
Na Fundusz „Tygodnia Oświaty” 


warda, Majde Hieronima i No 
waka Czesława, 

1.000 zł wpłacił tow. red. Te 
zdański Edward, 


W odpowiedzi wa wezwanie 
tow. dyr. Sobolewskiego Marias 
na 1,000 zł wpłacił Gumiński As 
leksander, wzywając kier. Rp 
szewskiego Mieczysława, Modze 
Jewskiego Mariana i Fiszera Teu 
rzego. Spikówskiego Bolesława, 
tow. Mikołajczyka Michala, Kaa 
źmierowskiego Józefa i Grabka 
Jann, 


——— — — — 


OBWIESZCZENIE 


ności do tej służby, z wyjęte 
Xem posiadających. stopień -otis 
terski; 

2) mężczyźni i kobiety uroa 
dzęni w latąch 1926—1910, Po. 
siadający stopień oficerski; 

3) kobiety lekarze (medycy 
dent. i wet.) i kobiety magts 
strzy farmacji, urodzone w las 
tach 1026—1520, nie posiadaja- 
te stopnia oficerskiego, 

W razie stwierdzenia niewyu 
pełnienia przez dang- osobę obo 
wiązku zgłoszenie się do rejo 
stracji. należy o tym niezwłocza 
nie powiadomić jedną z Rejono_ 
wych Komend Uzupełnień Łóńź. 
Miasto I lub FH, mających swo 
siedziby przy ul. Wólczańskiej 
Nr 17. 

Eto nie dopełni obowiązku, 
wynikającego z przepisu art. 16 
podlega na  zasudzie art. ŠL 
wspomnianego dekretu karze a= 
resztu do 1 roku i grzywny da 
30.000 zł albo jednej z tych kar, 


Lódź, dnia 16 'maja 1040 r. 
ZARZĄD MIEJSKI 
W ŁODZI 


POSZUKUJE STARSZYCH KSIĘGOWYCH 

Zgłoszenia osobiste z podaniani, życiorysem 1 odpisami śwla- 

dectw do Działu Personalnego CZPW4. Łódź, AL. Kościusz= 
ki 4 pokój Nr. 60. Il-gie piętro. 


nii 
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PRZEMYSŁU 


JEDWABNICZO — GALANTERYJNEGO 
inspektorów Kontroli do Dzialn Finansowego (biegłych tinan 


Techników — włókienników t majstrów (na wyjazd). 
Zgłoszenia wraz z życiorysem do Wydziahi 


Personalnega 
4 914 


EG RÓ oj 


o... = m 


R. ała "e 


PAŃSTWOWY TB BATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w hom, nl. Jaracza 27 


Dris o godz. 19.15 „Młoda Gwar 
fia” A, PFadiejewa, Porywająca 
ideologia utworu, jego dynamicz- 
ny realizm znajdują tchnący praw- 
dą wyraz w wykonaniu utalento- 
wanej młodzieży aktorskiej. Reży- 
serie Ludwika Renė, Dekoracje 
Jóreła Rachwalskiego. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul Daszyńskiego 34. 

r 1 eddriennie o godzinie 
13915 sztuka. Mdewarta 
„GWIAZDA STEVENSONA''. 
Karą czynna od ll-ej do TIiirej 
i od 15-tej, Tel. 123-02, 


TEATR „MELODRAM'* 
ni. Traugutta 18 (Gmach 
o, K. Z, Z). 


Dzi4 o godzinie 19 doskonała 
francuska komedia E, Anger i J, 
£ pt. „Zięć pana Poinier”. 

Wszystkie miejsca sprzedane. 
Pasee-partout nieważne, 


PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 

„DWA TEATRY" z 
Karota Adwentowicza”. 


udziałem 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 

i Piotrkowska 243 

„DZWONY Z CORNEVILLE", 
TEATR „OSA” 

| Traugutta 1 tel. 272-70 

Y Ostatnia dni, O 19.30, w niedzie- 

le i święta o 16 i 19,30 „RYCERZ 

"SZALONY" z A. Dymszą. Zniżki 

ważne. 


TEATR LALEK „ARLEKIN” 
Łódź, ul Piotrkowska 150 tel. 258-09 


Codzięnnie prócz poniedziałków 
6 godzirie Tej „KOLOROWE 
PIOSENKI” Frañta. Ww niedzielę 
l twięta dwa widowiska o 15-tej 
1 17-tej, Kasa crynna od godziny 
10-tej, 

pm o 


+ 


ADRIA — „Opowieść o Prawdzi- 
wym Człowieku”, 

BAŁTYK — „Za Wam 
inni", 

BAJKA — „Dwmlicowa Kobieta”, 

GDYNIA — „Program Aktualnoś- 
'd Krej. 1 Zag. Nr. 21 

HEL (dła młodz) „Wieczna 
Ewa”. 

MUZA — „Jasna Droga” 

POLONIA „Za Wami pójdą 
Inni”, 

PRZEDWIOŚNIE — „Rzym miasto 
otwarte” 

ROBOTNIK — „Muzyką | Miłość” 

ROMA — Klęska Szpiega”. 


pójdą 


REKORD — „Znak Zorro“. dla 
młodz, dla dorost. „Pepita Jime- 
nez”, 

STYLOWY — Skarb Tarzana” dla 
młodzieży, „Ridzielec”. 

ŚWIT — „Górą Dziewczęta” 

TATRY — „Zapomniana Wioska” 


film w polskiej wersji. 
TĘCZA — „Konik Garbusek”, kres 
kówka w naturalnych kolorach, 


WISŁA — „Podróż w Nieznane” 
WŁÓKNIARZ — „Konik Garbu- 
sek” kreskówka w naturalnych 
kolorach. 

WOLNOŚĆ — „Za Wami pójdą 
inni” F 

ZACHĘTA — „Szewc Maleusz”. 


Teodor Dreiser 


Nieoczekiwany przyjazd 


kolarzy węgierskich do Łodzi 


poruszył wszystkich zwolenników kolarstwa .. 


czoraj rano zupełnie nie 


W 


oczekiwanie przybyli do Łodzi 


kolarze węgierscy, którzy odwiedzić nas jeszcze mie- 


li w rokm zeszłym, a z którymi pertraktacje LOZ Kol. pro 


wądził blisko rok, Goście nasi 


zatrzymali się w hotelu „Sa- 


voy“ i wczorajszy dzień spędzili na zwiedzeniu miasta. i na 


obejrzenin toru helenowskiego, 


w pojedynku z najlepszymi n 


Przyjazd kolarzy węgier- 
skich w pewnym stopniu za- 
skoczył również Łódzki Okre- 
gowy Związek Kolarsk:. Depe 
sza zawiadamiająca o przyjeż 
dzie naszych gości nadeszła 
do Łodzi w przeddzień ich 
przyjazdu. który jeszcze w do 
datku  przyśpieszyli o jeden 
dzień. toteż w ŁOZ Kol. zapa- 
nowała niemała konsternacja. 
ŁOZ Kol. ma jednak wyrobio 
nych i rzutkich działaczy, któ 
rzy wychodzili już cało z nie- 
jednej opresji, w mig więc za 
łatwiono afisze, ułożono pro- 
gram i wysłano depesze do 
Krakowa po Kupczaka. bez 
którego nie mogą się u nas o- 
bejść żadne zawody torowe. 
Krakowianin cieszy się bo- 
wiem dużą sympatią w Łodzi 
i jest jedynym jeszcze poważ- 
niejszym rywalem dla osamot 
nionego Beka, Po załatwieniu 


na którym ujrzymy ich jutro 
aszymi torowcami. 


tych najbardziej naglacych 
spraw przystąpiono do ułoże- 
nia „rozkładu jazdy* naszych 
gości. è 

Pierwszy start Wegrów bę- 
dzie miał miejsce w Lodzi ju- 
tro, to jest w piatek na torze 
helenowskim e godzinie 17.30. 
Jutrzejsze zawody bedą posia 
dały charakter meczu o pro- 
gramie olimpijskim pomiędzy 
drużyną węgierską, a kombi- 
nowaną łódzką. 

W drużynie węgierskiej star 
tować będą: mistrz Węgier 
Csikos. Paspor, Karatas, Pel- 
wassy i Tobias. W drużynie 
naszej pojadą: Kupczak. Bek, 
Pietraszewski, Sałyga i March 
wiński. Na program meczu zło 
żą się nastepujące konkuren- 
cie: 1.000 m ze startem poje- 
dynczym na czas. Spotkania 
sprinterowskie dwójkami, wy 
ściąg średniodystansowy „au- 


Nowe władze 
łódzkich tenisistów 


Pmia 6 bm. odbyło się walne 
zebranie Tódzkiego Okręgowe- 
go Związku Tenisowego, na któ- 
rym wybrano następujący za- 
rząd: preres — Korcelfi Mieczy- 
sław, wiceprezes — Zawadzki 
Bolesław, sekretarz Krze- 
miński Zdzisław, z-ca sekreta- 


rza —  Sokolnicki Władysław, 
skarbnik — Duda Józef, gospo. 
darz — Laskowski Janusz, ka- 
pitan sportowy —  Ścheunert 


Włodzimierz, ref, młodzieżowy 
— Winiarski Roman, * 

Zarząd ŁLOZT podaje do wia. 
domości, że lokal Związku mie- 
fci się przy ul. Curie.Skłodow- 
skiej 28. 

Bekcje tenisowa wszystkich 
klubów proszone są o zgłosze- 
nie się do Związku. 

Sekretariat czynny w ponie- 
działek nd godz, 20 do 21, 


Dzisiaj mecz  zapośniczy 


„Bratisłava” (GSR) 


— Gwardia (Łódź) 


W dniu dzisiejszym w sań Polskiej YMOA odhędzia się 
o godz. 19.toj intorasujący mecz międzynarodowy zanaśni. 
czy pomiędzy zespołami KS Bratislava (Czechosłowacja), a 


Gwardią łódzką. 


Ze względn na dobry poziom zapaśnictwa gości — sala 
YMCA wypełniona zapewnie zostanie miłośnikami tego za- 


niedbanego n nas sportu, 


Co usłyszymy przez radio? 


1140 Aud. dia przedszkoli, 11.57 
Sygn czasu i hejnał, 12.04 WIAD. 
POŁUDN, 12.15. Muz. lekka, 12,20 
Aud. dla wsi, 12.50 Polskie pieśni 
ludowe, 13.20 Skrzynka PCK, 13.30 
Muz, obiad, 14.00 (Ł) Płyty, 14.05 
Kronika bułgarska, 14.20 (Ł) Płyty. 


14.25 (Ł) Koncert solistów, wyk.: 
Z  Vogtmanówna — fortep, M. 
Szaleski — altówka, K. Bacewicz 


— akomp. 15,00 (Ł) Komunikaty, 
15.05 (E) Sławni soliści (pł), 15.15 
(Ł) „Jedziemy na wczasy”, 15:20 
(ŒE) Aktualn, łódz, 15.30. „śpiewamy, 
piosenki” — aud st. muz, 15.50 
Skrzynka ogólno, 1600 Audycja 
dla młodzieży, 15.20 IŁ) „Sprawy 
naszego miąsla”, 16.25 It} Rep z 
zakończ, kursu pielęgniarek w 
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PCK, 1640 (b) „Przed mikrof. 
przodow. pracy, 16.45 (Ł) Poczta 
Wujka Bolka” — aud. dla dzieci, 


17.00 I-szy DZIENNIK POPOŁUD- 
NIOWY, 17.16 „Ludow.  chóral. 
pieśń rosyjska”, 17.45 Muz, 17.50 
„Zespoły komórkowe” — poqad 
18.00 Bethoven — Symfonia pasto- 
raina, 18.45 Il-qi DZIEN POPOŁ 
19.00 „ Wszechnica Radiowa”. 
19.20 „Festiv. Muz, Ludowej, 21.00 
DZIEN. WIECZ, 2145 Audycja 
„Szpilek”, 21.40 Lekka miz: dwu- 
fortep.,22.00 „Pan Chopin opuszcza 
Warszawę”, 22/40 Muz, 22.45 (Ł) 
Fielicton H. Jakóbczyka pl „Dwa 
filmy 
Omów progr. na julrn tj piątek 


stralijski* i drużynowy z 2-ch 
startów na 4.000 metrów. , 
O klasie torowców węgier- 
skich-nie możemy niestety, po 
wiedzieć, gdyż Węgrzy starto- 
wać będą u nas po wojnie do 
piero pierwszy raz. Przed woj 
ną gościliśmy Węgrów w War 
szawie, za torze na Dynasach. 
Wówczas nie byli dla naszych 
kolarzy specjalnie groźni, ale 
od tej pory wiele sie w kolar- 
stwie eurapejskim zmieniło i 
dzisiaj torowcy węgierscy nie 
watpliwie przedstawiają klasę 
jeśli nie wyższą, to równą 
Czechom. Na zawodach toro- 
wych wchodzących do progra- 
mu „Igrzysk Bałxańskich" Csi 
kos pokonał Beka i Kupczaka. 
a u siebie w Budapeszcie „wy 
kreca“ podobno na 200 m do- 
skonałe czasy: 12 i 122 sek. 
Po starcie w Łodzi, Węgrzy 
startować będą w niedziele w 
Kaliszu, a w środę dn. 25 bm. 
ujrzymy ich znów w Łodzi w 
dwugodzinnym wyścigu ame- 
rykańskim parami. 


£SPORLĆ SPORTZ SPORT. 


Nr 1% 


Czekamy na wyrok... 


uż niejednokrotnie -wystęnpo- 

waliśmy przeciwko rozłuźnie 
niu dyscypliny wśród naszych 
sportowców s konieczności walki 
(z przejawami niesubordynacji. Nie 
stety wypadki takie zdarzają sią 
nadal, a co gorsze, stosowanie ka- 
ry wobec takich wykroczeń spoty» 
ka |się. często z krytyką opinii 
jako niesłuszne, lub zbył wysokie 
Na bardzo dobry pomysł wpadł 
więc Związkowiec — Zryw wybie- 
rając ze swego grona „Są4d Kole- 
żeński” mający za zadanie roz- 
patrywanie wszelkich spraw | za- 
targów powstałych wewnatrz klin- 
bu Sądowi Koleżeńskiemu przeka- 
zywane są również sprawy dyscy- 
plinarne, z których jedna wpły- 
nola właśnie kilka dni temu.. Í 
którą wypadałoby zająć się nieco 
bliżej. « 

Sprawa dotyczy ostalniego me- 
czu pięściarskiego o mistrzostwo 
Polski, jakie stoczył ubiegłej nie- 

dzieli Związkowiec -= Zryw z 
Gwardią w Gdańsku. Jak wiadomo 
na mecz ten nie pojechało trzech 
pięściarzy, na których bardzo za- 
leżało kierownictwo sekcji, tby 
wyjść nie tylko z honorem z te- 
qo spotkania, ale również z hono- 
Tem wobec organizatorów tej im- 


prezy 1 pubtlczności, Nazwtska 
tych. pięściarzy musimy wymienić 
z przykrością. Byli nimi; Kijewski. 
Wojnowski i Niewadził, Zawod- 
nicy ci nie tylko nie emi mię 
w obowiązku zawiadomić swego 
zarządu sekcji, te do Gdańska mia 
pojadą, ale przeciwnie do. ostatniaj 
chwili postępowaniem swym utrwa 
lali go w przekonaniu, ża tak jak 
do lej pory może na mich liczyć 
W reżiłtacie Związkowiec - Zryw 
wyjechał do Gdańska z sześcioma 
zawodnikami narażając na szwank 
nie tylko swe dobre imię, ale ja- 
ko drużynowy mistrz okregu, rów 
nież dobre imie boksu łódzkiego. 
Wypadek ten nie jest odosopiża 
nv, Podobne przekroczenia nióste- 
ty mają miejsce | w Innych klu- 
bach i w innych gateziach sportin 
a nawet bardzo często przybierają 
one charakter zwykłego erdynar- 
nego szantażu wobec którego mu: 
simy występować jak najostrzej, 
aby ostrzec na przyszłość innych 
przed podobnymi zakusami. 
Wyroku Sądu Koleżeńskiego 
Związkowca — Zrywu oczekiwać 
będziemy z niecierpliwościa, advż 
ciskawi jesteśmy jak pojmują swa 
ohowiazki wobec barw klubu inmi 
jego członkowie, a wwiaszcza e 
z młańszei generacji. 


„bracovia” nie schodzi z ust łodzian 


Czy ŁKS Włókniarzowi uda się zdobyć w niedzielę 


W nadchodzącą 
dziemy świądkami spotkania pit- 
karskisgo o mistrzostwo Polski 
pomiędzy zespołami Cracovii I ŁKS 
Włókniarza. 

Łodzianie po zwyciestwie nad 
Ruchem przystępuje do mecm z 
pewnymi szansami jak własny te 
ren, dobrze usposobiona publicz- 
ność, oraz co najważniejsze 
dobra forma ataku (Hogendorfa. 
Barana, a nawet | Janeczka). Z 
drugiej jednak strony przeciwnik, 
zajmija jedną z czołówych pory- 
cji w tabeli i trzeba pamiętać, że 
to mistrz Polski. Ostatnio qoścte 
pokonali Legię w stolicy, co świad 
czy a dobrej. formie krakowian. 


niedzielę ba- 


choć jeden punkt? 


Jak x tego wynika, mecz niedriel- 
ny zapowiada się interesująco i 
niewątpliwie zaromadzi na stadio- 
nie" EKS Włókniarza tłumy 
dzów. 

W Krakowie Wisła malac za 
przeciwnika Lemie, napewno tdo- 
będzie dalsze dwa punkty, 

Polonia stołeczna ma szanse po- 
konać m siebie Amatorski Kłub 
Sportowy, 

Kolejarze poznańscy będą nsilo- 
wal za wszełką cenę zdobyć dwa 


wi- 


(dawniej Szombierki}. jednak mū 
ze z lej wałki wyjść obronną rę 
ką. 
Wreszcia Polonia bytomska, któ- 
ra nhecnie zajmie ostetnią pory- 
cję w tabeli podejmie Warte noz- 
nańską. Zdobycie przez gospoda- 
rzy choćby jednego punktu może 
być uważane za sukces 
Nadchodząca wicc niedziela przy 
niesie sześć dalszych meczy © mi- 
strzostwo Polski. Dla łodzian mai- 
ciekawiej zapowiada sie mecz LKS 


punkty na bemiaminku Ligi Lechi f wiókniarza z Cracovia, © którym 


1 Gdańska. 

Ruch będzie miał utrudnioną ry- 
hiania w pokonaniu druqieqga he- 
niaminka ligi, drużyny  Górniką 


Kandydaci na mistrzostwa Europy 


przybyli już na 

GDAŃSK (obst. wł.) — W po- 
niedziałek nastąpiło otwarcie 
obozu bokserskiego przed mi- 
strzostwami Europy. Otwarcia 
dokonał dyr. gdańskiego WUKF 
— mjr Kuśmidrowiez. 

Na obóz przybyło 11 zawod- 
ników; Mikołajczewski, Antkie- 
wiez, Gołyński, Kudłacik, Chy- 
chła, Musiał, Flisikowski (Gd.), 
Piotrowski, Paliński (Pomorze), 
Woźniak (Warszawa), oraz Ku. 
hicki (Częstochowa). Przybyl- 
ski (Gwardia, Toruń) i Potocki 
(Zryw. Łódź) zostali dodatko- 
wo powołani na obóz, po wyka- 
zaniu swych nmiejętności pię- 
Ściarskich, w ostatnio:  stoczo- 
nych walkach, Czarnecki, który 
ma trudności urlopowe, prawdo 
podobnie nie przyjedzie tło Oli- 


lulien Duviviera”. 22.58 m [5Y 


Kierownikiem obozu z ramie. 


obóz w Oliwie 


(Poznań), a kierownictwo wy- 
szkoleniowe spoczywa w rękach 
Feliksa Sztama, Sztab trenerów 
tworzą: Majchrzycki (Poznań), 
(łarncarek (Łódź), Śmiech (War 
szawa). Bartnik (Słupsk) oraz 
jako dochodzący Karnath 
(Gdańsk). Kwatermistrzem kur- 
su jest Kuławiak (Gdańsk). 


Poranek sportowy 
w kinie „Adria 


W niedzielę dnia 22 bm. odbę- 
dzie się w kinie „Adria“ poranek 
filmów sportowych. Na progra 


tego poranku złożą si>“ 
1) Kronika hleżąca. 
2) Młodzi Idą, 
%) Przegląd Sportowy Nr. 12. 
Początek a godz. 12-ej. Wejście 


dn. 20 maja, 2400 OSTAT. WIAD. nia PZB jest prokurator Bane 35 złotych. 


tów za godzinę. 


Clyde zdenerwowany, odpowiedział niepewnie: 
— Tak samo jak i w Grass Lake. Trzydzieści pięć cen- 


Powiedział to jednak zbyt szybko. Nie wiedział, czy nie 


już od tygodnia mówi się wsze- 
dzie. 
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Clyde patrzył, jak sędziowie wszyscy co do jednego po- 
wyciągali szyje z zaciekawieniem, widział ich zaintereśowa» 
nie, przeczuwał nurtujące podejrzenie. i 

— Sam nie wiem, dlaczego zapomniałem o tym — 0d- 


Tragedia Amerykańska 


— Siedemfdziesiąt pięć centów. 

— Czy oskarżony zsumował ten rachunek? 

— Nie. 

— A wie, ile to wynosi? 

— Pan już zapewne dodał. 

— Tak, szanowny panie. Ni mniej, ni więcej, tylko dwa- 
dzieścia cztery dolary i sześćdziesiąt pięć centów. Oskarżo- 
ny powiedział, że wydał okołó dwudziestu dolarów, a ja zna- 
lazłem różnicę czterech dolarów i sześćdziesięciu pięciu cen- 
tów. Jakże więc wygląda jego rachunek? 

— Pewnie.. tak.. nie obliczyłem dokładnie.. — dener- 
wował się Clyde taką pedanterią. 

Mason z przebiegłą ironią w oczach znęcał sie dalej: 

— Nie pamiętarn tylko... — mówił zwolna — ile koszto- 
wała łódź, którą oskarżony wynajął w Big Bittern? 

Niezmiernie. był ciekawy, co mu Clyde na to odpowie, 
troskliwie mu bowiem przygotował ten wilczy dół. 

— Kosztowała... kosztowała.. — bąkał Clyde zaniepoko- 
jony, bo przypomniał sobie, że w Big Bittern nie zapytał się 
nawet, ile miała kosztować łódka, będąc pewien, że ani on, 
ani Roberta już nie powrócą. Teraz mu to dopiero po raz 
pierwszy przyszło na myśl. 

Mason zadowolony, że go nareszcie przyłapał, pytał na- 
tarczywie: 

“mm Nao Í co? Noi co? 


= 


P) 


było tu przewożnika, który mógłby zeznać, że Clyde nie za- 
pytał się wcale o cene najmu. 

— Czyżby? — pytał Mason. — Tyle zażądał od oskar- 
żomego przewożnik? 

— Tak. 

— Mhm. Oskarżony więc nie pamięta, że nie zapytał się 
nawet o cenę? Wcale nie trzydzieści pięć, tylko pięćdziesiąt. 
Cóż dziwnego, że oskarżony nic o tym nie wie, tak mu było 
pilno dostać się na wodę. Wiedział doskonale, że już tam nie 
powróci, po co więc było się pytać... Nie wie nic o tym... nie 
przypomina sobie, prawda? 7 

Tu Mason pokazał rachunek, przygotowany przez prze- 
wożnika, 

— Pięćdziesiąt centów za godzine — powtórzył, — Wię- 
cej to kosztowało niż w Grass Lake, tak. Chciałbym tedy 
wiedzieć, dlaczego oskarżony, tak dokładnie pamiętający 
tamte wydatki i orientujący sie w nich, nie pomyślał nad tym 
jednym wydatkiem, nie zastanowił się, ile będzie musiał za- 
płacić za łódkę, która zatrzymał do samego wieczora? 

Clyde zmieszał się strasznie, tak nagle padło to zapy- 
tanie i takim szyderskim. tonem było zadane, Kręcił się, 
przełykał ślinę, patrzył niespokojnie w ziemię, wstydził się 
spojrzeć na Jephsona. któremu nie przyszło na myśl dać mu 
odpowiednich instrukcji. t 

— I cóż? — warknął Mason. — Nie otrzymam żadnej od- 
powiedzi? Czy to oskarżonego nie uderza, ża pamiętał 
o wszystkich wydatkach. a o tym jednym zapomniał? 


parł. | 

— Ach, naturalnie! Oskarżony nie mógł o tym pamie- 
tać — szydził Mason. — Człowiek, który nosi się z zamiarem 
zbrodni, który ma zabić dziewczynę, na odludnym jeziorze, 
musi o wielu rzeczach myśleć i nic dziwnego, że o drobniej- 
szych sprawach może zapomnieć. Nie zapomniał jednak 
oskarżony zapytać kasjera, ile kosztuje przejazd do Sharon, 
Zaledwie stanął w Three Mile Bay, zaraz o to spytał: 
prawda? 

— Nie pamiętam „czym go pytał, czy nie. 

— Ale on pamięta... Zeznawał już tutaj. Griffithsie, py- 
fałeś o cenę pokoju w Grass Lake, pytałeś tamże o cenę wy 
najmu łodzi. pytałeś nawet o cenę biletu w autobusie, jadąc 
do Big Bittern, czemuż więc nie zapytałeś o cene wynajmu 
lodzi w Big Bittern? Może miotał tobą jakiś niepokój, jakieś 
zdenerwowanie, co? 

Mason spojrzał z triumftem na sędziów. 


— Widocznie zapomniałem zapytać — odpowiedział 


Clyde. 
Dir Bardzo zadowalające tłumaczenie! —  drwiąco 
uśmiechnął się Mason. — Nie wiem jeszcze, czy oskarżony 


pamięta także o rachunku zg lunch w Kasynie, który wy= 
nosił trzynaście dolarów dwadzieścia centów. Było to dzie= 
wiątego lipca, nazajutrz po śmierci Roberty Alden? Przye 


pomina sobie oskarżony? — grzmiał Mason zajadlę, szybko 
nie dajac Clydowi odetchnąć ani zastanowić się, 


